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^ t y j n e przyjęcie w stolicy. — Nad grobem Nieznanego 

Żołnierza. — W i z y t a w B e l w e d e r z e . — Na Z a m k u . 
Nowy węzeł przyjaźni polsko-estońskie]. 
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W a r s z a w a , 9 lutego. Naczelnik Państwa Strandman I osoby,! Orszak, poprzedzany 4-ma trębacza-Jrzystwie szefa sztabu głównego gen. Pl-
1 elegraficzna) 

iwa polskiego powi 
K Estońsi! " 1 l l r a c l» Naczelnika Paii-

^ ^ y j a j - R ° ' d r - 0 t t n ! : ; ' , ' a , , 

i'U (lno<pr ,\i')n n e s t o wania ze strony 
i i „ ^ c l Warszaw-

, ( y ^ . o b a z: 

Z "cv 

ta 

towarzyszące mu. W tej chwili nstawio'mi na białych koniach, ruszył z przed 
na w pobliżu dworca baterja oddała sal-!dworca ulicami: Marszałkowską, Kro
wę armatnią — 21 strzałów. Newską, Krakowskiem Przedmieściem 

sc d f t" "ustojneor. r w „ i „ „-i n . y y ' ś c i e m 2 wagonu P. Nacze! do Zamku Królewskiego, gdzie zamiesz 
lucJn^2amanifesfovv,nro d a / S p o - k a P f l n s t w a Estońskiego ustawiła się;ka Naczelnik Państwa Estońskiego w 

•i u,_ osiowania ze strony niezwłocznie podwójna warta honoro- czasie swego pobytu w Warszawie. 
i I 

Na placu Marsz. Piłsudskiego 
O godzinie 12-ej Pan Naczelnik Pań

stwa Estońskiego wraz ze swoim adiu
tantem mjr. Grabby, naczelnikiem wy
działu wschodniego p. Holówko i p. płk. 
Trzaska-Durskim udał się samochodem 
na plac Marszałka Piłsudskiego 

celem złożenia wieńca na grobie Nie
znanego Żołnierza. 

Przed pomnikiem księcia Józefa Po
niatowskiego oczekiwali na głowę Pań
stwa Estońskiego minister spraw zagra 

i ^ c ? a c v o i a r s ; ? a w y s e r decznych was w chwilę potem, przy dźwiękach 
^ Ha \Vs? v V 0 0 3 zaprzyjaźnione estońskiego hymnu narodowego wysiad 
K\n "'i iiarn f 0 d o n ' y udekorowa- P- Naczelnik Państwa Strandman, powi 

przy- tany przez p. Prezydenta Rzeczypospo-
Ku, 1^ dwór D°skleml I estońskie litej Mościckiego. Po wzajemnem zaprę 
"%i w°lskow m u s t a w i ( ł n e były od- zentowaniu członków obu świt, P. Pre 

*alej>}v ? tłumy mieszkańców czelnikiem Państwa Estońskiego^ 
\ i " a c Przcrj0 , d n i k l ulic, okalają- przedzani przez dyrektora protokułu dy 
" i* °yła iTW O r c e ni. a na peronie plomatycznego, w towarzystwie wice-

2 SiŁtaiicl-i,. . p a n J a honorowa 30 ministra spraw wojskowych gen. Kona
rami 1 orkiestrą. | rzewskiego oraz ścisłej świty wojsko

wej polskiej i estońskiej, przeszli przed 
frontem kompanii honorowej, poczem nJpV~nvch>'crnn̂  

^ o 7 o c £
y Przed pnybY*™ o ^ f p r T t^SKS£iS^1S& 

k S * T ^ naczelnik Meri. poseł estoński p. t^u^n,^o\ z członkami poselstwa oraz po-
seł nolski w Tallinie p. Libicki. 

Na placu przed pomnikiem stanęła 

2 e sztandarami 1 orkle zydent Rzeczypospolitej wraz z P. Na-
po-

Ma 
%'godziny 

worcu 

czelnikowi Państwa Estońskiego człon-
S Ł j ' ' Ł l o n K ^ d ° P ° , S k i i Z C ' ków rządu i inne osoby. Ntri1 k °wi e r recepcyjnym na dwor • S S Dmf j ą c l u 2 prezesem rady 

S ^ C i e 0 ! - d r - Bartlem na czele, 
V N ' i s k i \ e F u Daszyński i sena-. 
k g 0. K podsekretarze stanu, do- cyjnym 
C > n c l a n t r . S z a w a een. Wróblew 
^•-;*°wski l . m i a s t a płk. Wieniawa 

tó**weck 

Odjazd na Zamek. 
Po krótkim cercie w salonie recep-

kompanja honorowa 30 p. p. ze sztanda
rem i orkiestrą, a naprzeciwko delegacje 
oficerskie oddziałów, garnizonu stołecz-

obaj Panowie Prezydenci, nego 
;azal 

na plac. W chwili pojawienia 
h Najwyższych Di 

sprezento 

^en'cia n7 a r . S z a w a sen. Wróblew- Państw ukazali się"u wyjścia z dworca I P' a c Marszałka Piłsudskiego zaległy 
Owsk" > m ' a s t a się 

SJaW ę Ka\vrS- iSa rza R 2 £ * d u n a ni.'drzwiach Najwyższych 
ski °̂ro\vsk-! Prezes rady m[ej- Państw oddziały wojskowe 

w tłumy publiczności. W chwili, gdy nad 
'jechało auto, wiozące P. Prezydenta 

!?8Ko r?Vrcktor r £
r

J l
z y d

?
n t .

m i a s t a S u w a ł y broń, orkiestra zaś odegrała estoń 
on 
o 

ty s~£yznaczeni służbowo u 

-fo° 
Mnin'1' °ra7 7 , r a z 2 całym personelemI Wkrótce obaj Panowie Prezydenci 

[̂ rticr w r a

P

2

r - t o k " ł u d y P l o m ą t y - ! ski hymn narodowy. 

^ k wfezypospc 
dr. r ż e n i u s: 

'cKo ffewjC2a, 5 2 < -
^ ' ^ i r . j u J;;.^łogowskiego i adju- j Samochód, wiozący Panów Prezy

dentów, otoczyła eskorta honorowa po 
, pół szwadronu szwoleżerów przed 1 za 

i*ly , n o d d 2 j a , C J gromadzone przed samochodem, poczem uformował się or 
\ n" r°ń. 0 r V y wojskowe sprezento szak dygnitarzy 

^.k. r o d ^vy G S t r a 2 a ś wykonała | 

Państw zeszli do oczekującego samocho 
du Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 

na dworzec p.' udekorowanego sztandarami Naczelnika 
Państwa Estońskiego i Prezydenta Rze 

, czypospolitej Polskiej, i zajęli w nim 
,.M cwicza, szefa gabinetu miejsca. 

S w o t n S y p o s P 0 l ' t e J prof. dr. 
S d r - LiS n i u s z e f a kancelarii 

c l »wii?' e I e w >cza i kpt. Suszyń 

estońskich I polskich. 
W następnym samochodzie zajęli 

I miejsca minister spraw zagranicznych 

Strandmana, rozległy sie dźwięki hymnu 
estońskiego. 

Wspaniały wieniec z liści laurowych 
oraz białego bzu i czerwonych róż. prze
pasany wstęgami o barwach estońskich, 
na których po francusku widniał mnis 

„Naczelnik Państwa Estońskiego Pol
skiemu Nieznanemu Żołnierzowi". 

nieśli gen. Johnson i dyrektor departamentu politycznego p. Leppik. W chwili, 
gdy Pan Prezydent Strandman składał 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierka, 
orkiestra wojskowa odeerała hymn: 
„Jeszcze Polska ne zginęła". 

Wizyty oficjalne. 
Po skończonej ceremonii Pan Na-

skora l otoczenia przeszedł przed fron
tem ustawionych delegacji oficerskich, 
następnie żegnany hymnem narodowym, 
udał sie do Belwederu, celem złożenia 

wizyty Panu Marszalkowi Piłsudskiemu. 
Do Belwederu Pan Naczelnik Państwa 

Strandman przybył o godzinie 12.30. W',-
zyta u Marszałka Polski trwała 15 mi
nut, poczem po wspólnej fotografii dr. 
Strandman, pożegnawszy się z Pane-n 
Marszałkiem Piłsudskim, odjechał na 
Zamek. 

O godzme 13.30 n. Marszałek Piłsud
ski rewizytował na, Zamku Pana Naczel
nika Państwa Estońskiego. 

Przed godz. 14-tą dr. Strandman 
przeszedł ze swych apartamentów do 
sali marmurowej, gdzie oczekiwał Go 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej wraz 
ze wszystkicmi osobami, zaproszonemt 
na śniadanie w liczbie około 30. 

Śniadanie w hotelu 
„Polonia" 

na cześć dziennikarzy estońskich 
Warszawa, 9 lutego 

(Polska Accnjja 1 elt-graflczna) 
.Dzisiaj o godz. 14-ej odbyło się w 

Hotelu Polon.a śniadanie, wydane przez 
komitet porozumienia prasowego polsko 
estońskiego na cześć dziennikarzy estoń 
skich oraz korespondentów specjalnych 
pism łotewskich i fińskich, którzy przy
byli do Warszawy w związku z wizytą 
naczelnika państwa estońskieiro dr. 
Strandmana. 

Korpus dyploma
tyczny 

u Prezydenta Strandmana 
Warszawa, 9 lutego 

O godz. 19,30 odbyło się apartamen
tach Naczelnika państwa estońskiego 
przedstawienie korpusu dyplomatyczne 
go. Gdy wszyscy zebrali się, wszedł na 
salę Pan naczelnik państwa estońskiego 
w towarzystwie ministra spraw zagrani 

oraz ciai, l v° R°dz. 10-ej zajechał na Estonji Jean Lattik i minister spraw za- czelnik Państwa Estońskiego wpisał się cznych Estonji, posła estońskiego 
Pociąg, w którym jechał granicznych Zeleski. Ido Księgi Pamiątkowej, poczem w towa-losób ze swojej świty. 

- m ó w i e n i e Prezydenta Mościckiego 
P o d c z a s o b i a d u n a Z a m k u . 
A . Wars»,«,„ n i . : * ™ i M i » M > A M . m i a ł a m n ż i i n ś ć nrzekonać s ie . I DrzYiaźnciro zrozumienia w z n l e m n v r h 1 W i o l o i t l l o rAnhtrt frszawa. 9 lutego. 

telegraficzna) 

*>'sklna
 cz e ° ś ; e i

M

P r e 2 vdęnt Rzpli-
'H i f 1 1 ^ dr <? t

N a c 2 elnika Państwa 
tjjW c ' strandmana obiad na 

^ w l s ^ p ^ ^ ^ R z p , i 

i, , " ' PrzLx a i l s t w a
 Estońskie-

nieniem, miała możność przekonać się, przyjaznego zrozumienia wzalemnych 
jak wielką sympatją cieszy sie w Pol- interesów, dążą do utrwalenia Ideału 
sce naród estoński. Zawsze wierna, pokojowego współżycia wolnych I NIE 
swej tradycji historycznej, zamkniętej 
w haśle 

PODLEGŁYCH NARODÓW. 
W dniu dzisiejszym, gdy z okazji 

pobytu wśród nas tak dostojnego go
ścia, uwaga całej Polski zwrócona iest 
ku Estonji, serca polaków pełne są po
dziwu i uznania dla wielkiego dzieła 

WOLNI Z WOLNYMI. RÓWNI Z 
' RÓWNYMI", 

powitała odrodzona Polska z najwlęk-
lUom zadowoleniem powstanie nowych u * , ™ u i u Ł n . . i . . « u m m ^ i s K u uzicta 

SJ ł^CS?*^ Państwa* S z c z ę W w narodowych, na ziemiach, któ- państwowej i kulturalnej twórczości n* 
i,' "iol'ie mogo n S w F ,v 1 ro nrzez tvlc wieków obcei ulegały;rodu estońskiego. Twórczość ta oparta 

!<S1 j C S i W i k k w i a t o ? t r i S o i idei samostanowienia na zasadach szczerej demokracji, jedno ł * v 5 < h W «ol£y R w l I t i T w a  n a S y 0 sobie postawił obok Rzpli ści wewnętrznej, niezłomne! miłości oj 
czasie S c c o oobv tej Polskiej, powołanej do niepodległe- czyzny, budzi szerok oddźwięk w Pol-

**W i o' którv z ^ s S o dla 1 ao bytu - Republiko Estońska. sce tem w:ęccj, że żaden może naród 
' C P c ł «em wartoścTwspom ( Od tej chw li oba te państwa, pełne! w tak krótkim czasie nie dokonał tak 

wiele i nie zdobył tak szybko.zasłużo
nego miejsca wśród kulturalnych naro
dów. 

Goszcząc wśród nas najwyższego 
dostojnika przyjaznego i bratniego na
rodu estońskiego, podwójnie jestem 
szczęśliwy, że jest nim Pan. Panie Pre
zydencie, który przez czas swei pracy 
w naszym kraju zdobył sobie szacunek 
p o w s z e c h n y nietylko jako 
przedstawiciel państwa, ale też 1 lako 
osobisty szczery przyjaciel Polski. 

Dznoszę toast za zdrowie Pana Na
czelnika Republiki Estońskiej I za po
myślność Estonji 1 narodu ciońsUte-
go!" (Dalszy cląc ha str. 



Orkiestra symfoniczna pod bat. Sz. Oajgelmana. 

D z i i w i e l k a p r e m i e r a ! 

Dramat płomienno} I wzniosłej miłości pełen subtelnej)0 

czaru I poezji p. t.i p 

SEN o MIŁOŚCI 
r e t * F R E D H 1 B Ł O . 

W rolach głównych: 

N I L S A S T H E R 

3 o m C R A W F O R P 

Przemówienie Prezydenta Strandm an* 
1 1 f _ , _ v JL • e • • • . . . . _ .3 W s p ó l n e ideały dla obrony pokoju i sprawiedliwości 

« r . ^ ' t ftC2ydc"f,c! Senteczne stoicie być RZECZNIKIEM UCZUĆ CAŁE niono przez Polsce po odzyskaniu nic 
wa, które Wasza Ekscelencja zechciał | GO MOJEGO KRAJU. ABY WYRA- podległości w zakresie odbudowy kra-

narodów, a anrdogja n ' ? t o r * c 0$ 
losów Jest dla nas rękojmia*, sPIII 

łaskawie skierować pod adresem m o j e ' ; . & J * ^ t & teTid™'miejsc\ s z * k r a t e W K - T ^ f l 
co kraju, Jak również i pod moim oso 
blstym adresem, wzruszyły mnie głę
boko. Wywołały one we mnie tak ży
wo wspomnienie tycb licznych dowo
dów przyjaźni I sympatii, które cho
wam w mc] pamięci z czasów mego po 
bylu w Polsce. 

Tembardzlej łcż czuje sie szczęśli
wy, mogąc w tym uroczystym motnen 

wzniosłem! kicałam', będą g*e ' 
nleż i w przyszłości jedno^iti » f Pif 
siłkl dla obrony zasad Vc*2cV°f 

\ wiedliwości, do których sa &u 

wa I wolność swojego kraju, były zaw 
sze dla narodu estońskiego szlachet
nym wzorem, który pobudzał lego od
wagę w ciężkiej walce o nleoodległość. 
Z teml sameml uczuciami podziwu I 

innemi krajami. ESTONJĄ JEST OŻY 
WIONĄ TEM SAMEM PRAGNIE

NIEM 1 ta wspólność aspiracji stwarza 
pomiędzy Estonia I Polska węzły przy 

szacunku Estonia śledziła postępy czyi sze kraje w społeczności niepodległych 

wia/nno. atllfl 
I t 

W tem przcśwladczc/ito^ l 9 ^ 
w/noszę mój klcHcj 
rej Ekscelencji. *%(i><,j 

zyde"r'e 
wie Waszej 
wszystkich wybitnych WSZYMIUCN WYOIIIIYCU - 0 ( 

szlachetnego narodu po!sk'c^.,i« 
pomyślność i szczęiclo P«>lsB 

OZLI I d n i NASTĘPNYCH! "* (j 
w*»panlałv TI'ra prndukc| : kraiowej o wyiąf-

kowo atrakcyjnej i emncionuTa.cej treści 

JOD BANDERII PlMŚSi" 
Dze le wielkie! m>łnici wedlufl *cenar'us'a 
Jerze (Jo Brauna. Reżyseria M. Waszyriskietfo 

£££ ZBYSZKO Sflwfltl, 
M a r j a B o g d a , J e r z y (Marr, J a g a B o 

ry t a , W ł a d y s ł a w W a l t e r , P a w e f 
O w e r ł o . 

Zdicć dokonano: w Gdyni, Gdańsku, Sopo
tach. Sztok olnv'e, Tczewie, ORŁOWIE na He
lu i Jastrreb ei Górze. — Udział marynarki 
handlowe 1 i wo'enne|, kadetów szkoły mor* 
tkie 1. olicerów policii m w k i e ł i za!o<I S. S. 
„Gdynia" oraz itatku szkjlnegj .Lwów", 
Wspaniała ilustracia muzyczna ork estry tym-
(onicznei pod dyrekca, A. Czudnowskiego. -
Początek seansów o ("dżinie 4-e| po poł,, 
w f i b . i niedz. o fi- 12-e| w poł. ostatniego 
o tfodz. 10 ej wierz.—Ceny mieisc na I sean« 
od 1 z ł . w sob. i niedz. od godz. 12-ej do 

3-e| wszystkie mieląca po 1 zł, 
B B S 

„A .ELAZNA MASKA 1 

Afera carskiego generał*' 
k t ó r y b y ł n a ż o ł d z i e b o l s z e w i c k i e g o w y w i a d u * 

( B o g n o prowoUatii, mordu i sjspie&os&s 
Paryż, 9 lutego, (któremu udało się przedostać się do Ro-| „Cdchodzę na zawsze. v ^ 

Ogłoszony na naczclnem miejscu w sjl sowieckiej, a później powrócić do klęły!" $S ^< 
„OuoUdlcn" z dnia 6 lutego artykuł pod Francji, stwierdził z cała ulezbltośclą, | Artykuł w „Ouotldlen" K 

tył.: „Kiedy rosjanle znikają", zwrócił Iż generał Monksjewlcz pracował w Je następującym s.msacj Jny*11 j0fi)'' ,j 
powszechna uwagę zo względu na wy-j dnym z oddziałów wywiadu wojskowe- j „NIo Jest to wypadek °^cs°^e ^t 
jaśnienie bardzo tajemniczych okoliczno go w komisariacie wojennym w Mo- ły Jeszcze Inne tajemnice, Ljs l i 1 ' 1 ' 
ści, które towarzyszyły rzekomemu sa- 1 skwle. Inscenizacja samobójstwa była wyjaśni hlstorja emigracji r 

mobójstwu gen. byłej carskie] armji więc na)widocznie] zorganizowana przez | 
Monksjcwlcza, popełnionemu w 1926 ro tych, którym zależało na zatarciu śla-' 
ku pod Paryżem. Pismo przypomina, iż dów powrotu gen. Monksjcwlcza do So 
w lasku pod Fontalncblau 18 listopada' wletów. Wyjaśniło się również, Iż w 
1926 roku znaleziono zwłoki Jakiegoś nlo| czasle dawniejszej swej służby wojsko-
znajomego wraz z dokumentami, ople- J wej gen. Monksjewlcz był jednym z wy 
wająceml na nazwisko generała Monk- bitnych agentów rosjjsklcgo wywiadu 
sjewicza. Sprawa ta nie nabrała szczc- (zagranicą 1 utrzymywał bliskie stosunki 
gólnlcjszcgo rozgłosu w swoim czasle,'z© słynnym szpiegiem austriackim, 
tłoraaczono sobie bowiem samobójstwo,' p ułk. Rodłem, który w 1914 roku popeł-
Jako wynik bardzo ciężkiego materialnej nil samobójstwo w Wiedniu. Redl pożo
go położenia, w którem znalazł się były'stawił wówczas list, adresowany do 
generał rosyjski. Jednak P9 upływie kil Monksjewlcza, który zdążył zblac do 
ku miesięcy Jeden z olicerów rosyjskich Petersburga, następujące] treści: 

DZIŚ I d n i n a s t o p ^ ' 
Areypikantno-^nnowo-erf^^* , 
W 10-c.u aktach t r y s k a j * 

' ) 1 * v t ^ UTI RYMY/MINNSI' 

SPIS GAZET i CZASOPISM 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
ORAZ PORADNIK REKLAMOWY 

N A K Ł A D E M BIURA O G Ł O S Z E Ń 

TEOFIL PIETRASZEK 
WARSZAWA MAKUAŁKOWMU 11X'TU SOO/L SOP7J 

i humorem P- Ł 

u u w i ł 11 a <• • 
R o i y s c r I I 0 C * ' 

•W 
VI) 

Spazmatyczne huratfan0""5 

•miechu ra «81'* 
W r<Vi tftrwpel * 

DINNA GRAŁ-r ^ 
Prcza»ek reansów o tnJt *'e^ \ 
o»ł, 10.15 wiecz.. w n ed* • l C » » 
ta od 1 2 - 3 pp, w s z y t k i 1 1 , 1 5 .noS 

Orkiestra pod dyr. p, 
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Scholastyki 
Jutro; Obi, R M. P. 

Wschód słońca 7.01 
Zachńd siońca 16.38 
W«chód Wsiełyca 12.41 
Zachód księżyca 05 56 
D l u f i n ś ć dnia 8.50 
Przybyto dnia 150 

• • • • • • . . . . M I ' 

W E i B l e n l B p o b o r o w y c h 
focznika 7908 Jak 

Doniosła decyzja Funduszu Bezrobocia 
Dzieci beiroboinuch o^rigmafqia 
pomówi mimo lolrudnienia maiKi. 

Te przepisy w dużym stopniu krzyw
dziły cały szereg łódzkich rodzin robot
niczych, gdyż minimalny zarobek matki 

Jak już donosiliśmy, w ubiegłym ty
godniu bawiła w Łodzi komisja lustra
cyjna Funduszu Bezrobocia z dr. Kmi-

T k f S v Juli. £
C

L
l!oIx,8,v.!fł ta n a c z e l e < która dokonała lustracji W 

I U U J^J
1 P* łódzkim oddziale Funduszu Bezrobocia 

I W S C H Ó D tłnńć. 7 n i °raz zaznajamiała się z warunkami ży
cia bezrobotnych, korzystających z za
pomóg. 

Po powrocie do Warszawy dyr. Kmi
ta zwołał posiedzenie zarządu główn., na 
którem po dłuższej dyskusji zapadła nie
słychanie ważna dla Łodzi decyzja. We
dług dotychczasowych przepisów dzieci 
bezrobotnego, również niepracujące, o-
trzymywały zapomogę tylko w tym wy-

nie mógł żadną miarą starczyć na utrzy 
manie rodziny. 

Dlatego też związki zawodowe kilka
krotnie interweniowały i w głównym 
Funduszu Bezrobocia i w ministerstwie 
pracy, prosząc o znowelizowanie krzyw
dzącego przepisu. Zarząd, główny Fundu
szu Bezrobocia po dokładnem zaznajo
mieniu się z tą sprawą 

postanowił uchylić ten przepis i dzie
ciom bezrobotnego, pomimo zatrudnienia 

matki zapomogi wypłacać. 
Decyzja ta została przesłana mini-padku, gdy i matka była bezrobotną, w 

! przeciwnym bowiem razie tracili prawo sterstwu pracy i opieki społecznej do ak 
rozpoczęły rozsyłanie 1 n n b >erania zapomóg. 'oeptacji. 

) r 2 v Poborowym rocznika 
• J l 1 u z n i n -

 d C 2 a s ostatniego poboru' 
^sitowej Z a dolnych do służby 
E l " 

Nar 
!?'c''°'iy'm J a r t y rozsyłane są osobom 

kcl1 tSnh? S ł u ^ b y w artylerii i woj-
% s « w . y c h ; Wcielenie tych o-
J v , W "alb i ^ d z y 15 a 20 b. m. 
d•• n'ć karif m c z a s i e zacznie się roz 
LILlo,,ym d n ° - W o , a n i a

 o s o b o r n P r z y " 
b t rwać l ^ l c c l ' o ty . Wcielenie tych 

occlzie między 2 a 5 marca. 

0 n e . ? opieką społeczną. 
S . k0misli ln?hyU do Łodzi członko-

liio festf chałupnikiem 
Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego. 

opieki społecznej przy ma 
T 'awniu n ! a n i c P ° d Przewodnic-
toM °*0RJEI D ą - b r owskiego. 
fi^znej Jl P r z y Jazdu komisji opieki 

W l on? u - o d z i °yta c , 1 < ? ć obejrzenia 
» Qoścje r,v!• s P n f ecznei w Łodzi. 
B y < Drzvł. ) r , z e I i mlą&zy. •nneml dom 
h?*k dla y i L u , e k dla starców i kalek i 
« a w J ^ 0 w ' a t , oprowadzani przez Y?ŁA- , u 0 D i e k i społeczne! ^p. 

\ i * P v  d o  s z P i t a l a -

5 ^ a ° b j L p r z e d wieczorem ulica Po-
J N . d terenem awantury między 

tff ^y°n? b r \ i c y < zupełnie pijani, urzą-
h" nasfl . O n i o r s k i e j Nr. 106 awan-

toSltat^K^ywolall bójkę. 
'y > > C t ó j k i b y ! t a k i « ż e ^ € d e n z 

cip;,rzy u l i r . ' , , 4)n Chaberski, zamieszka-
i ° n o S Z a R a inikowej Nr. 9 został 

UR l̂arnir. n y t o Porem w głowę. 
Cbikri ivoSS!YA?0 p t > , i c i « 1 Posotowłe. 

iT^lcnri l a P° opatrzeniu rannego 
ski£°Zl>shł, p r z e w i ó z l go do domu. 
toT> (Prli.01 d w u r n : Julianowi Adam-
5 C

r

5
k a Nr, 130) I Zygmun-

Dr

°tokuV
 ( P o m o r s k a N r
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powiesił sią 
W E *'*• 9arnitur ślubny. 

5i]?°. R4?^ n , aWce, pow. piotrkow-
i W y k »eg 0

 W c z o r a j miejsce wypadek 
™ u ulsamobójstwa, popełnionego 

W ^ d y s h ^ ^ a r n i t u r u ślubnego. 
ffi^arzatJ M a rc in iak . 19-letni syn 
Hr»J.na we<;PI W s i zaproszony był jako 

yjaeiół. jednego ze 

Przy 
zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy 

S PIRI N I * 

I z n a k i e m ' B A Y E R ' 
j l e nabycia w* 

W K S Z T A Ł C I © * K R Z Y Ż A "tl 
W S Z Y S T K I C H « P L E K A C R U 

Od dłuższego już czasu sporną była 
kwestja czy wydawanie przez wła
ściciela przedsiębiorstwa handlowego 
towaru chałupnikom dla wyrobu przed
miotów sprzedawanych w sklepie, sta
nowi oddzielne przedsiębiorstwo prze
mysłowe. 

Dopiero onegdaj sprawę tę rostrzy-
gnął Sąd Najwyższy w sposób następu
jący: 

Zdaniem Sądu Na\vyższego ustawa 
o podatku przemysłowym przewiduje, 
że sprzedaż towarów własnej produkcji 
ale produkowanych w miejscu sprzeda
ży za pomocą najętych w tym celu robo 
tników oraz na stronie, z pomocą cha
łupników nie jest oddzielnem przedsię
biorstwem. 

Według ustawy o obowiązkowem u-
bezpicczen'u w Kasie chorych, chałupni 
kami są wszyscy pracujący u siebie w 
domu, bądź w innym lokalu pracy, wy
łącznie lub przeważnie dla jednego i 
więcej przedsiębiorstw dla pośrednika, 
ma :stra lub kupca, chociażby używal : 

własnych surowców i narzędzi pracy i 
zatrudniali członków rodziny lub ob
cych pracowników. 

Chałupnik jest czemś pośredniem 
między robotnikiem a rzemieślnikiem i 
znajduje się w stosunku najmu pracy dojdą doniosłe znaczenie dla szerjjgu przed 
swego pracodawcy. |siębiorstw. (p) 

Wychodząc z tego założenia niema j 

Komornik Walter rozpłakał się 
po ogłoszeniu wyroku uniewinniającego. 
Wczoraj o godz. 12-ej w południe odbyła, ponieważ obrońca oskarżone-

odbył s !- w Sądzie Okręgowym dalszy go adw. Kobyliński w sprawach służ-

i 

mu odpowiedni garni-
ł D ^ b a ' b v ł ? C Wrócił się do rodziców jr> a Z^y kupuj ' 

;I od! 

I > ^ L ^ . ^ i n l a k zwrócił, się 

żadnej racji czynić różnicę, z punktu w ! 

dzenia ustawy o podatku obrotowym, 
między produkcją za pomocą robotni
ków i produkcją za pomocą chałupni
ków. 

I w jednym i w drugim wypadku 
przedsiębiorstwo produku'cce obowią 
zane jest wykupić należyte świadectwo 
przemysłowe. 

Za podstawę podziału takich przed
siębiorstw na kategorię nic innego przy
jąć nie można, jak ogólną liczbę zatru 
dnionych chałpuników. 

Lokal w którym przesiębiorca rozda 
je obstalunki i materjał chałupnikom, 
można uważać za siedzibę zakładu prze 
myślowego. 

Przeto, gdy w lokalu tym dokonywa 
się sprzedaż produktów własnego wyro 
bu nie stanowi ona oddzielnego przed
siębiorstwa. 

Gdyby zaś sprzedaż produktów tych 
odbywała się w innym lokalu wtedy po 
wstaje odrębny zakład handlowy, poza 
obrębem lokalu przemysłowego. W wy
padku takim należałoby wykupić dwa 
świadectwa, jedno na przedsiębiorstwo 
handlowe, drugie na przedsiębiorstwo 
przemysłowe. 

Orzeczenie Najwyższego Sądu posia 

Kalendarzyk podatkowy 
na luty-

W miesiącu lutym płatne są następu
jące podatki bezpośrednie: 

1) w ciągu całego miesiąca —- pań
stwowy podatek od nieruchomości miej 
sklch i niektórych wiejskich za kwartał 
4 roku 1929, tudzież podatek od lokali za 
1 kwartał.1930 r. 

2) do 15 lutego zaliczka miesięczna 
na poczet państwowego podatku prze
mysłowego od obrotu, osiągniętego W 
styczniu r. b. przez ;przedsiębiorstwa 
handlowe I i 11 kat. i przemysłowe od I 
do V kat., prowadzące prawidłowo księ 
gi handlowe. 

3) Podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur wynagrodzeń za 
pracę najemną — w ciągu 7 dni po do
konaniu potrącenia, ponadto płatne są 
zaległości odroczone i rozłożone na raty 
z terminem płatności w lutym, (p) 

Pod tramwaj ... 
¥*rzy zbiegu ulicy Kilińskiego i Na

piórkowskiego została przejechana 
przez tramwaj, służąca 37-lętnia Marja 
Krysiakowa, zam. przy ul. Zawadkiej 
nr. 21. 

Nieszczęśliwa kobieta uległa źłama 
niu żeber.. • • 

" Przybyłe na miejsce pogotowie miej 
skie przewiozła ją do szpitala św. Jó
zefa, (p) 

W. I. 2. O, 
W środę, dnia'. 12 B . m., W Chamlsza 

Asar Biszwat odbędzie- się tradycyjna 
herbatka z urozmaiconym programem t 
łaskawym współudziałem p. I . Moszko-
wićza (recytacje). — Początek o godzi
nie 9-ej wieczorem. — Wstęp 50 gr. 

ciąg rozprawy przeciwko komorniko
wi m. Brzezin, Wacławowi Walterowi 
oskarżonemu o podpalenie własnego 
domu. 

Rozprawa rozpoczęta sie w piątek 
i zamknięta została przesłuchaniem 

świadków.W sobotę rozprawa się nie 

bowych zmuszony był wyjechać do 
Warszawy. Wyrok zapadł wczoraj wie 
czorem. Sąd komornika Waltera od za
rzutu podpalenia uwolnił. Po ogłosze
niu wyroku uniewinniającego Walter 
wybuchnął spazmatycznym płaczem. 

Coraz więcel o s z c z ę d z a m y . 
Rekordowy miesiąc działalności P. K. O. 

W* d o ktSt ? d m ó w i 1 1 m u stanowczo, 

> * ą r ^ d z i c ó w 
0 0 -

prosząc o garnitur 
2 ? ^ Ę . P " L E . P R Z E Ż Y J E W S T Y D U I P O ; 

CIACHEM DL'.CE PRZYICLI
 TE P ° K R 0 . Z K ! 

S 1 M e S * K I E D Y J E D N A K O G O D Z I N I E 
S 5 N C A , J , E , M Z J A W I Ł S I Ę W Ó Z P O I M V 
J z i S ? 8 ! 1 0 K O D Ł U G O N A P R Ó Ż N O , 

j j f D ° L E B N O W I S Z Ą C E G O N A B E L : E 

uh żyt 
* L S C I I S « Ł M O B Ó I C V P O Z O S T A W I O N O , N Ą 

. s . u k ' 

( W ) 

aptek. 
8 kie»i : Sulcc^u^^yturują następujące 
« k j f e ) , w ś c i e k ł e g o (Napiórkow 
a7) nJL.T^teleckicgo (PIotrkov 

ukr.Su,kc. \ l i Cymcr (Wólczańska 
C r . H a « m i B

W c ! . r a ( p l a c Wolności 2), 
A , c l i a Młynarska 1), J. Ka-

s a n d r c w s k a 80). (p) 

Styczeń zamyka P. K. O. rekordo- 1930 roku stan 148.326.452 zł 
wym wzrostem zarówno kapitału o 
szczędnościowego, jak i liczby oszczę 
dzających w P. K. O. 

Wkłady na książeczkach oszczędno 
ściowych P. K. O. wzrosły w ciągu 
miesiąca sprawozdawczego o zt. 
7.820.715— osiągając na dzień 31.1. 

łącznie 
z wa-zaś z wkładami, pochodzacemi 

loryzacji zł. 180.419.524. 
Liczba czynnych książeczek oszczę 

dnościowych P. K. O. wyniosła w dniu 
31 stycznia 412.206 sztuk, wzrosła więc 
w ciągu miesiąca o dalszych 18.586 
sztuk. 

Nawozy sztuczne dla Turkiestanu 
za 2 i pół miljonów złotych. 

Między sowietami i przemysłem pol-1 jest do Turkiestanu, jako nawóz pod ha
skim zawarta została nowa, znaczna tran | wełnę. 
zakcja. Tranzakcja ta jest dla nas tembar-

Sowiety nabyły w fabrykach naszych ! dziej pomyślna, że wobec kryzysu w 
14 tysięcy ton sirperfosfatu, wartości polskiem rolnictwie w fabrykach super-

'2 milj. zł. oraz siarczanu amonu za pół fosfatu nagromadziło się na składzie już 
! miljona złotych. | ponad 100 tys. ton tego towaru. 
1 Zakupiony superfosfat przewin :zony 

Następna ł IJMY" 
rewelacja ",71 

będzie największe ar
cydzieło F o x - F i l m u . 
Mistiza reżyserjt F . W. 

Murnaua 

w e d ł u g słynnej D n w i c ś c i H. Banija J A N E T OAY* 
N O R - M a r y D u n c a n , Charles Morton i Barry 

Morton w rolach głównych. 
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p r z e ż y w ^ s ^ ^ S o 1 d e r P i e a i a c h z m a r ł d n i a 9 l u t*g<> r. b. nasz najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, brat i s z * a g i e r 

B. P. 

H E R M A N L U R I E 
b. kupiec m. Łodzi . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie s'ę dziś, dnia 10 lutego r. b. o godz. 1 po południu z domu 
żałoby przy ul. Piramowicza 4 (dawn. Olgmska) 

O czem zawiadamia w nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a * 

Shrzynka do listów. 
Do 

Szanownej Redakcji „Republiki" 
w Łodzi. 

Prosimy uprzejmie o łaskawe umie
szczenie na łamach Sz. pisma następują-' 
cego komunikatu: 

„W numerze 37 „Kurjera Łódzkiego", 
t dnia 7 b. m. pojawiło się ogłoszenie 
Koła Związku Inwalidów wojennych R. ; 

P. w Łodzi, ul. Odańska Nr. 57, p. t. 
„Wprowadzenie w błąd opinji publicz-
nej, zawierające od pierwszego do ostat- 1 

niego wiersza cały szereg nieścisłości i 
napaści, niezgodnych z faktycznym sta-! 
nem rzeczy, obliczonym tylko na szko-
dzenie naszej organizacji związku ży - | 
dowskich inwalidów, wdów I sierot wo-' 
Jennych w Łodzi. ul. Sienkiewicza 3/51 
(obejmującej prawie wszystkich żydow
skich inwalidów, wdowy i sieroty we-
jenne). aby tylko opinję publiczną wpro
wadzić w błąd. 

Ponieważ jesteśmy dalecy od tego, 
aby prowadzić na łamach prasy z Kołem 
Związku Inwalidów wojennych R. P, po
lemikę na ten temat, gdyż uważamy to 
poniżej naszej godności, przeto podaje-1 
my do publicznej wiadomości w imię 
prawdy co następuje: 

1) organizacja Związku żyd. Inwali
dów, wdów i sierot wojennych w Łodci, 
obejmująca wszystkie żydowskie ofiary 
wojenne na terenie miasta Łodzi I okrę
gu łódzkiego została powołana do życia 
na skutek inicjatywy Zjednoczenia Zw. I 
żyd. Inwalidów, wdów l sierot wojen.; 
R. P. a zatwierdzona reskr. min. pracy 
I opieki fpołcczrej z dnia 28 grudnia 
1928 roku Nr. 3122. 

2) Wspomniana organizacja, tak sa
mo Jak wszystkie Inne organizacje Zwiąż 
ków żyd. Inwalidów, wdów i sierot wo
jennych na terenie R. P. wchodzi w skład 
Zjednoczenia Związków żyd. inwalidów, 
wdów I sierot wojen. R. P., do której to 
centralnej organizacji milcża wszystkie j 
żyd. ofiary wojenne w liczbie około 60, 
tysięcy członków. 

3) Organizacja Związku żvd. Inwali
dów, wdów l sierot wojen, w Łodzi jako 
Związek wojewódzki otrzymała równo
cześnie mandat z Zarządu Ołówn. Zje
dnoczenia Związków żyd. inwalidów, 
wdów I sierot wojennych R. P. na tere
nie województwa łódzkiego do prowa
dzenia agend Zjednoczenia Związków 
żyd. inwalidów, wdów I sierot woje.i-
nych. 

4) W tym charakterze wystąpią za
tem organizacja żyd. inwalidów, wdów 
i sierot wojennych na terenie m. Łodzi, 
która otrzymała na podstawie posiadane
go mandatu ze Zjednoczenia zezwolenie 
dyrekcji łódzkiego T-wa Elektrycznego 
sp. akc. (Elektrownia Łódzka) pismem 
z dnia IR stycznia 1930 roku L. 2039, 
wydz. I.P.W. na uruchomienie biura po
średnictwa w celu regulowania należno
ści za ograniczniki prądu elektrycznego. 

Dyrekcja T-wa łódzkiego spełniła za
tem szlachetny czyn, albowiem przez 
udizelenle zezwolenia tej organizacji na 
prowadzenie takiego biura przyczyniła 
się znacznie do ulżenia doli tym najnie
szczęśliwszym ofiarom wojny, a tem sa-
m?m stworzono nowe warsztaty pricy 
dla tychże, co niewątpliwie całe społe
czeństwo łódzkie przyjmie z wielklem 
uznaniem do wiadomości i poprze tę no
wą placówkę usilnie. Podnieść należy, że 
organizacja Związku żyd. inwalidów 

P r z e c i w s w a w o l i pióra 
występuje P. E. N.-ciub. 

Z Warszawy donoszą: 
Zarząd związku zawodowego lite-' 

ratów polskich w Warszawie i zarząd 
Polskiego Klubu literackiego (PE.N. -
Club) wydał enuncjację w sprawie roz
powszechniającego się „w ostatnich 
czasach w piśmiennictwie języka obel
żywego 1 karczemnego, posługującego 
się najgrubszerai oszczerstwami. Roz-
namlętnienie i zajadłość przybierają 
czasami formy tak wulgarne, że budzą 
zdumienie i oburzenie literackiej i nie 
literack'e] opinji publiczne!. 

Obie te instytucje — czytamy w 
enuncjacji — występując przeciwko 

szarganiu zasług, obniżaniu poziomu 
i obyczajów literackich, jak również 
przeciw cynicznej żonglerce honorem 

przeciwnika, jednocześnie protestują 
przeciw stosowaniu insynuacji, godzą
cych w możność pracy zawodowej o-
raz w byt materjalny kolegów. Bo
wiem używanie w walce ze złem me
tod nieetycznych, ściągając dyskutan
tów na poziom — najniższy — wzajem
nej obrazy, pomniejsza sam przedmiot 
sporu. 

Świadomi tej prawdy, wzywamy pi 
sarzy do uzgodnienia metod polemicz
nych z nakazami sumienia." 

Kraków poii śniegiem 
Tramwaje i autobusy nia kursują. 

Koledze TafloWl<*c 

z powodu śmierci 

Matki M 
wyraża tą drogą s e r 

wsp&lcucie K u R S |„ 

M o l ! Pff 

2 żałobnej W'*^ 
Po krótkich I ciężkich C ' E F

Y V { T 

zmarł znany I ogólnie szano^ 3" 
b. p. Herman JLurle. , „ra^t 

Dzięki osobistym zajetorn Nj^ f | 

Korespondent nasz z Krakowa tele
fonuje: 

Z powodu katastrofainei zawiei śnie
żnej 1 wichury tramwa fe nie kursowały 
I wyszły na miasto dopiero pod wieczór 

Na ulicach piętrzą się zwały śniegu 
gdyż po piątkowej odwilży, która pot w o 
rzyła jeziora na ulicach, wszystko za
marzło. Z powodu olbrzymich zasp śnie 
gu wstrzymano także ruch autobusowy. 

Pociągi przychodzą ze znacnem o-
puinicnicm, nawet kilkugodzinncm, 

zwłasreza na lln*ach dalekobieżnych. 
Na kilku Odcinkach górskich ruch po 

ciągów został zupełnie wstrzymany. LI 
nja od Nowego Targu do Czarnego Du-
na.ca i do.granicy czechosłowackiej jest 
zupełnie zasyparia zwałami śniegu. 

W Krakowie wskutek olbrzymich o-
padów śnieżnych zniszczone zostały 
przewody telegraficzne l telefoniczne o-
raz anteny rad !owe, które oberwały się 
wskutek zamarznięcia sopli lodu na 
nich. . 

charakteru zmarły zd<»bV 
ws7echny szacunek I uznanie- 7^o-

Śmierć jego wywołała / *' rfP 
kołach łódzkiego społeczeństw 

Nawa trumna Zygmunta Augusta 
w odnowionym sarkofagu na Wawelu* 

Z Krakowa donoszą: 
W grobach królewskich na Wawelu 

odbyła się uroczystość przeniesienia do 
nowej trumny prochów Zygmunta Au
gusta. 

W uroczystości wzięli ud:iał liczni 
profesorowie uniwersytetu i ks. biskup 
Sapieha, który własnoręcznie złożył do 
nowej trumny koronę, berłu i jabłko 

ry żal. j T . e | 
Niech mu ziemia lekką bedzl 

t H t t t ^ ^ H 1 

TEATR POP pJLAR^' 
„Intryga I MIŁOŚCI, J 

Dziś, dla zrzeszeń po 
ższych od 50 gr. do 1 zŁ 

. Sclii' 1^ * 
tryga i Miłość", która dzięki 
cioaktowa tragedja Fr. • '"'ĵ cj ̂  tiiflł 

tości literackiej i doskonałe 
połu stanowi ewenement dla 
ców Teatru Popularnego. .„of" ;« 

W środę o godz. 4-eJ C r V 

dane będzie arcydzieło I ' t c r a

I n C | . c % 
mieckiej dla młodzieży szk0' , 5 0 « 

to usłyszymy przez radjo? 
11.50 Sygnał czasu, heinał marjacki 
12.05 Muzyka płyt gramofonowych. 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.45 Przegląd komunikacyjny. 
16.15 Program dla dzieci. 
16.45 Muzyka płyt gramofonowych. 
17.15 Lekcja języka francuskiego. 
17.45 Muzyka lekka. 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
19.25 Zasługi naukowe J>. p. prof. I3e 

nedykta Dybowskiego —- wygi. dr. 
Gajl. 

19.40 Komunikaty PAT. 
19.58 Sygnał czasu. 
20.15 Feljeton p. t. „Jazz w Amery

ce Północnej" — wyg. dr. Simonówna. 
20.30 Operetka „Młodzieniec 114-

letni. 
22.00 Feljeton p. t. „Czarne gabine

ty" — wygłosi prof. Mościcki. 
22.15 Komunikaty. 
23.00 Muzyka salonowa. 

wdów I sierot wojen, w Łodzi przycho
dzi z pomocą także nleżydowsklm inwa
lidom, wdowom I sierotom wojennym, 
zgodnie ze swym statutem, jak to zresz
tą ma miejsce we wszystkich naszych 

j podległych Związkach inwalidzkich na 
terenie R. P. Postępowanie Koła okrę

gowego Związku Inwalidów woejn. R. P. 
świadczy tvlko o niekoletertskości I zło

śliwości. Bezstronna oplnja publiczna 

I osądzi już odpowiednio tego rodzaju po
stępowanie. 

J Bachncr 
Prezes Zarządu Głównego Zjednocre tła 
Związków żyd. Inwalidów, wdów i sie
rot wojennych R. P. 

St. Schulmann. 
Prezes Związku żyd. Inwalidów, wdów 
i sierot wojeauych m. Łodzi l woj. lódzk. 

i A _ . - n . jh * £Śd 

nabycia w kasie teatru O£ r 0 

i królewskie. Nowa trumna wykonana- ar., &o .''^ 
1 jest z modrzewia l zapuszczona górą-' miejsc_ najniższe od 50 
ł cym pokostem. 

Równocześnie naprawiono sarkofag 
Zygmunta Augusta. Był on na bardziej 
zniszczony ze wszystkich dotąd napra
wionych o czem świadczy 30 kg. cyuy 
użytej do naprawy. 

TEATR KAMERALNIj.k f 
Dziś 1 dni następnych , ° ^ L 

wtórzenia cieszącej się niesie 
wod7enIem komedja Verncuu * ' 
nek Pani Vldal". 

TEATR MTEJSKT ^ 
Dziś o godzinie 7 min. 30 w* 

„Ojciec". ^ 

Spór „sramolonog 
piosenkarzy warsza[V$ < 

z agencją zagraMcZ 

Z Warszawy donoszą: . » 0 r ^ f 
Związek autorów i komP^z,\. ^ ; ,»» 

senek, czyli t. zw. „Z.A.!.K> ̂ % 
szawle wniósł do prokuratur* 
nie przeciw oddziałowi "nJ<J..j, „A:1 

wej agencji płyt gramofonówJ - ^ 
o oszustwo I odszkodowani, J,y 

Zdaniem kompozytorów, - ' , n [Ss,x\-
puszczała na rynek do 20 do ,^1 K. 
płyt gramofonowych z P :° s 2" r

vW f"' o* 
szawsklch kompozytorów, a JU.;. ̂ > 
chunku firma ta wymieniała y * ^ 1 

yfry dziesięciokrotne ni/N. „ 
w ten sposób w ich d o ^ J i d f 

..a Uście poszkodowany^' ^J,,, 
nazwiska tej miary kompozyt \\V-,y 

Różyckiego, Boczkowskl^ 0 

Oolda, Petersburskiego, 
taszka. 

KaS a D ; l 



!»KUQA SUKNIA ŹWYClĘZlKA. 
N A 'EŻV IORIMK WYSTRZEGAĆ SIE PRZESADY, ZWŁASZCZA W SUKNIACH DZIENNYCH. 

v 4 C A N A K W y S i r Z e g < I C M" ^ a u * ' dnd.flców toaletowych : stu. I tuszy. Każdej będzie w tern ładnie b ^ W " 1 W pełni. Niema tygod-1 ELEGANCKA 1 ŁADNA SUKIENKA *USL odsL- D C ^ " ^ f ^ T . SZOJ i DO twark Model I z tweedu i MODEL 
It I d z i " e organizowano kilka OIAĆ W PEWNYM STOPNIA «<>«*• I JL"" .*d r o g i e . Robi się je Z lam, broka drugi z we ny. bluzeczka z włóczkowego 

' fabaw. Mimo ciężkich czasów, A Spódnica najczęściej IEST DŁUGA Z TY- SIRO.ne ».« » t : < > M . ^ u „ _ I 

Cła b

a r n a ^ a ł 
fedut 
może 
B'e b wi. g ' C d l a t e S ° łodzianki i łodm 

.*« w skromniejszych nieco 
^ ' O A C H , 

- "<c mniei ocnoczo. 
Pełni i a l ~ '-o magiczne, wiecznie 

* urolu, 8 ł 0 W 0 - d a ; c m ożność pięk-
ku U r

P

0

a . n i 0 m wystąpienia w całym blas
ku, QV i toalety. 

U tr

 s p o . m naliśmy jui nieiednokrotnie, 
4 W U i a . l o r K * . tegorocznej mody iest 
dalach i *• P r z y ' b a r d z 0 strojnych m o -
odsUn- • * d o c h o d z i do samej ziemi, 
I; 7

m al«tc jedynie z przodu drobne nóż 

łu. a V e c o krótsza z przodu. Jeśli iest iu, lub jedwabiu. Najelegantsze są z je-
długa dookoła, to ma po bokach, w tyle, | dwabiu, koloru sukni, przyczem kolor 
czy z przodu, rozcięcia. Czasem znowu \ czerwony dominuje 

em sezonu zdawało się, ie "loda s 
€m kryt y k

n

:

: e Przyjmie, że pod NACS -i ą krótl* ' T r z e c i w ó w . suknie pozo 
•nc)' olcazr 8 ; e p a r y s c y arbitrowie e!e 

sią tym razem nieustępliwi. 
1 *id 

jfefH, **Z** w«ystk :ch balach i re
dl utfd"' l^.Przyięciach i wizytach, że 
*e. r j ^ " 1 1 * zatryumfowała neodwotal-
*° zmia t a k Prędko przyzwyczaiło się 
*byt jjjTjy- lak zresztą zawsze, że teraz 

êmodn • s u k m a , wydawałaby się nam 
Parr ł ś m i e s z n ą . 

* i a V a

e n . a u c z Y - y się odrazu, Z zadzi-
Potli^:. p °'^nością poruszać się w k io . 
•ią * NI; D.LUG'ei szacie, jakgdyby nigdy 
Ul Jak d n i c rozstawały. W tańcu umie-
jiczU a w n - e i unosić z wdziękiem spód 

L I R , 0 0 ^ e i e s t zadaniem łatwem. wo 
*fo$T końców, które z iście sza 

I T R . 
'5ką 
0n V i ' W O Ś C I Ą opidają z jednej 

ł l ę usiłuje podtrzymać je z 

k k t l r a ^ ' 3 1 iednak kto piękną kobie 
w'?' kloDoi? p r . 2 y s l o s u i e się do uajbar 
. Itr*. I K . 1 1 W E I mn/1u latU 

na krótkiem jedwabnem „fourreau 
czywa długa szata przejrzysta, 

spo 

DI T E «> ł a r U . ^ M O D Y . JEŚLI W I E . ŻE JEJ w y c " ' « « " T » ' " * « Y ™ » Ŝ ?«S.":E?
 A P o z n a ć TRZEBA, ŻE i " ^ Ł ? ; * " 1 1 4 8 P ° W J * « I , " K0C>

8UL«UE S, doprawdy ŁADNE I E L E K '
 M O D E I 1 ~ SUHNIA W « 

i ł « w u y w i w s ł w * n . n o _ c z e r w o n c g 0 jedwabi 

Na pierwszej naszej rycinie* widzimy 
dwa piękne modele sukien wieczoro
wych, skomponowanych według opisywa 

zasad. 
eczorowa z win 

no-czerwonego jedwabiu, z kloszową 

a spódniczka z gladk.ego, ciepłego wet. 
nianego materjału. 

* 
Gdy pani powiedz:eliśmy FUI WSZYST 

ko, trzeba też kilka słów poświęcić na
szym milusińskim. Dzieci dzisiejsze mają 
bez porównania więcej swobody I MOI-

* WVXetyIkp długa spódniczka stała UPOJNĄ spódniczką Z koronek lub « » - 1 ć h y l 5 ? i ' m C d y ? u b i e g " l c g ° _ *9* 
\A r°ku Wa* 8 spoanicz«a staia . Neco dłuższe n i ż za kolana I bardzo m 

. V -
 e z a .cym znam:en-em no*vc) I - - , ' z n a c z n i e s z e r o k i * 

Im !*J zmienły się również' ^
£

f
l 2 ~ <f

m

£ ^eozorowa z CRE-
n o . , , . , fcoia I biust £• f j j i " ? * ^ ^ ^ ^ 

Klamra na pantofelkach jest bardzo 
ładna i kosztowna. 

Również naszyjniki dostosowuje się 
w roku bieżącym do sukien wieczoro
wych. Ponieważ kosztują niewiele, moż
na ich mieć kilka, dobranych do koloru 
suk en. Umiejętnie dobrane, wyglądają 

bardzo efektownie. 

W dziedzinie sukien dziennych, se
zon osiągnął już punkt kulminacyjny i 
trudno byłoby się doszukać cz^joś no
wego. Od czasu pojawiają się jeszcze 
eksperymentalne nowości, ogólne jed
nak stwierdzić należy, że zasadnicze lin 
je pozostały te same, jak na początku se 
zonu. 

Przez krótki czas groził modzie pe
wnego rodzaju szablon, szczególnie <eśii 
dotyczy sukien w ulubionym kolorze 
czarnym. Nie trwało to jednak zbyt dłu 
go. Twórcy mody zorjentowali się szyb
ko i znaleźli szczęśliwe rozwiązinie 
przez wprowadzenie nowych różnorod
nych szczegółów, do zasadni rzej, modnej 
obecnie sylwetki. Przyznać też trzeba, 
że właśnie ta mnogość i różnorodność 
szczegółów czyni obecną modę niezm er 
nie wdzięczną i efektowną. 

Przytem zwrócić należy uwagę na 
pewien bardzo ważny szczegół. Niektó
re panie szyją sobie sukienki dzienne 
bardzo długe, niemal tak długie, jak 
wieczorowe. Jest to niewybaczalnym 
błędem. Suknie dzienne powint*/ być 
wprawdzie nieco kloszowe i nieco dłu-1 noUci indywidualnego rozwolu, n iżmy 
gie,_ ale jest to bardzo nieznaczne tylko swego czasu. A nadto dużą uwagę zwra-

roku. | cają na wychowanie fizyczne, które 

*ai a J Ą C , 
O P A S U J Ą C E 

kształty. 
Trzeba bezwzględnie wystrzegać się 

• n i z "crepe georgetTe" k t ^ y c b l ć o ó ^ 
| rzą klosz wraz z sukienką. 

Suknia wieczorowa i bslowa wymaga 
ją jednak odpowiedniego płaszcza. W ro 
ku bieżącym mamy kilka rodzajów pła
szczy wieczorowych. Płaszcz w formie 
kloszowej, peleryna, I wreszcie najmod
niejszy krótki płaszczyk T. zw. cape. Naj 
ładniejszym materjałem na płaszcz wie
czorowy jest zawsze aksamit, a najod-
powiedaiejszem przybraniem oczywiście 
futro. 

jest bardzo ważnym czynn.kiem zdro
wotno - wychowawczym. 

I w związku z tem odpowiednio zre-

I formowana jest moda sukienek dla dzie
ci. 

C l l a r a } v

k ł 6 r e dla mody z lat u b i c . 
;*Hnie' o b e - n

S ą y ć b a r d z o s zczupłe i 
K2\ m u S 2 * s i * n i c c o » P c d -

lo, > « inne r? £ 0 r s e c i a r k i robią ju i 
^Wi,- y ^ctyllr ' z m ; e r z a ; ą c e do te. 

S.6 d°dać ^° n ' e ujmować, ale prze 
k o drS° PraWL P R 2 E W A Ż N I« ber 
PodJ^owany .Przybrania. Czasem lek 
c *tv e

e 8 '°n.a I : ^ i 3 stanu jest znacznie 
v'ein P°«i'k('eśl* m u s i b y ć ' e d n a k k n n e 

•'c ?t.j l S roU n a i p 3 s k ; e m . c z ę i i o bo. 
"* spełniają lekki* »mar-

V ą V m U v , a 2 ę C

n

d ° fPodniczek, zwrócić n a , 
••dj n i a l * j Y t w : d k ^ Pr«5^de. ia. 

B A * y r a i a • V z a o b scr>v nvać ?;re 
choć S S w 3 E U P c ^ U 3 m zakrywa 

Przeciwnie, prawdziwie, 

I razie zawiódł niemal zupełnie. Niema \ 
'śniegu — oto przyczyną, dlaczego rdzc-
weją łyżwy w domu, dlaczego bezczyn
nie stoją w lamusie saneczki i narty. 

Ale łagodna zima spowodowała, że 
można dowoli uprawiać sport motorowy 
na motocyklu i samochodzie. Już w naj
bliższych dniach zaczną się imprezy sa
mochodowe. A i do tego trzeba przyszy 
kować specjalny stroi tembardziej, że 

Są one bardzo wygodne, szerokie 1 
oiekrępujące ruchy. 

Na rycinie naszej naszkicowanych 
jest sześć ślicznych modeli dla małych 
dziewczynek. Są tak barwne i gustow
ne, że z pewnością posłużą za wzór ma
musiom, dbającym o swe dzieci. 

1 — pstra sukienka z jasnym kołnie
rzykiem i takiemiż mankecikami. 2 — 
sukienka szkocka do 6zkołv. Ma ona ja 

Druga rycina pokazuje nam dwa n o 
dele płaszczy wieczorowych, futrza
nych. Pierwszy z oopiel'c i drugi z ini-
tacji Breitszwanców. 

Z każdym rokiem coraz BARDZIEJ ZBY 
tkowna, moda nie ogranicza tię tylko DO sukien, ALE MA wielki* WYMAGANIA co 

jednak może się zdarzyć, i i przyjdzie* 
biała uma. Strój sportowy musi zawsze 
być w pogotowiu. i 

sne ^ Ę K A T . - M ł fasne,, wszywane paski o-
raz ciemną kokardę pod szyją. 3 — prak 
tyczna sukienka z ilaneli. 4 — ciemna 

' I dlatego podajemy na naszej rycin'e' sukienka z aksara tu, upsztrzona bialy-
dwa modele kostjumów sportowych. Mo' mi punkcikami 5 — sukienka i jasnej 
• • flanelki, z ładnerai naszyciemi i przybra 

niami i wreszc e 6 — sliczua na wizyt*, 
dla przyszłej damy, 

u n a m u u « i v \»u .j w, M i * * w »» o^ut l u n y c i l , 1 *10 
dele bardzo ładne i efektowne, a posia
dające tę zaletę, że mogą być użyte 
przez wszystkie panie, bez różnicy wzro 



„Ilustr. Republika" 
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Wczorajsze zawody bokserskie w Filharmonii 
były imprezą ze wszechmiar udaną. 

Sport pięściarski w Łodzi zdobył so
bie już pełne prawo obywatelstwa. Do
brze zareklamowane zawody, urządzo
ne staraniem klubu sportowego „Widz. 
Manufaktury", ściągnęły do wielkiej sali 
Filharmonji tłumy widzów, którzy wy
pełnili widownie do-ostatniego miejsca. 

Atmosfera na zawodach była praw
dziwie sportowa, publiczność w zupełnie 
fair play sposób dopingowała zawodni
ków, darzyła ich oklaskami. 

Prawdziwe oblicze sportowo już w y 
robionej publiczności ujrzeliśmy wtedy, 
gdy stawała po stronie lżejszego zawod
nika Richtera, który walczył z kolosem 
Wocką. 

Zawody same należy podzielić na 
dwie części. 

Część pierwsza spotkania zawodni
ków lokalnych — wypadła bardzo blado. 
Na sześć par walczących mieliśmy za
ledwie jedno wartościowe spotkanie w 
wadze pólśredniej pomiędzy Kuropatwą 
a Baranowskim, które trzymało widza 
w ciągiem napięciu. 

Druga część — spotkania z zawodni
kami zaproszonymi z polskiego i nie
mieckiego Śląska — została zredukowa
na o jeden mecz z powodu nieprzybycia 
chorego Wieczorka. Wszystkie jednak 
trzy mecze były nad wyraz interesują
ce, godnie wielkiego międzynarodowego 
programu. 

Na czoło zawodników polskich wysu
nął się znów Seweryniak, najlepsza w 
chwili obecnej waga lekka w Polsce. Se-

pod okiem trenera winien się on wybić 
na czoło w swej wadze. Jest spokojny, 
ma ładne uniki, narazie jest tylko jesz
cze mało wytrzymały. Małoszczyk po
luje na żołądek i operuje przez cały czas 
hakami.. Małoszczyk dopuszcza się 2-ch 
fauli, przez co musiał oddać zwycięstwo 
Cegielskiemu. 

Waga piórkowa: Cyran (Zjednoczo
ne) — Kawczyński (Widz. Man.). Mecz 
stał pod znakiem miażdżącej przewagi 
Cyrana. Kawczyński zawodnik z pierw
szego kroku, jest bez pojęcia, to też wal
ka w drugiem starciu, z powodu nierów
ności sił została przerwana i zwycię
stwo przyznano Cyranowi. 

Waga mieszana: Kiimczak (Sokół)— 
waga lekka — StaJd ii (Bar Kochba) wą
sa nólśrcdnia). Najsłabsze spotkanie dnia 
które zapowiadało sie bardzo interesują
co. Mecz stał na tak niskim poziomie, 
że dość powiedzieć, że dwa starcia orze-
szły bez jednego dobrego uderzenia. 
Obaj wpadali często w clinche, faulowall 
się wzajemnie. Stahl otrzymał trzy o-
strzeżenia. w rezultacie czego został 
zdyskwalifikowany, a zwycięstwo przy
znano Klimczakowi. 

Waga półśrednia: Kuropatwa (Kras-
chender) — Baranowski '(Widz. Mannf.). 
Jedyne wartościowe snotkn^ie zawodni
ków lokalnych. Kuropatwa jest pi?ścla-

dużei przyszłości, rzem o dużej przyszłości, a Baranowski, 
czyni w szybklem temois postępy; Cała .wyższy , zrazu ma lekką 
walka prowadzona w terrore b. żywem, (której otrząsa się Mierzwa 

resujący. Paul nieco ruchliwszy, powoli 
dochodzi do głosu, tak iż w trzeciem 
starciu ma już przygniatającą przewagę 
i zwycięża przez k. o. 

Zawody z udziałem zawodników za
miejscowych miały przebieg następują
c y : 

Waga lekka: Seweryniak (Snkól).— 
Biewald (Bytom), mistrz niemieckiego 
śląska. Mecz prowadzony w szybkiem 
tempie zakończył się zasłużonem w peł
ni zwycięstwem Seweryniaka, który miał 
silną przewagę w dwuch starciach, dru
giem i trzeciem, podczas gdy pierwsza 
runda była zupełnie wyrównana i była 
właściwie wzajemnem poznawaniem się 
zawodników. Seweryniak wyższy nie 
wypuszczał Inicjatywy z rąk i zwycię
stwo jego nie podlece. dyskusM. 

Waga mieszana: Wocka (Katowice) 
wasa ciężka — Richter (Bytom) wasa 
półciężka: Walka straciła wiele na war
tości z powodu nierówności wag prze
ciwników. Rychter technicznie stoi o ca
łe niebo wyżej od kolosa śląskiego, nie 
mógł jednak wykazać swych właściwo 
ści. Pierwsze starcie było równe, w na
stępnych lekka przewaga Wocki. Mecz 
zakończył cię wynikiem nierozstrzygnię
tym. 

Waga ciężka: Mierzwa (Bytom), 
mistrz no'i'rlvJ.o\vo-wscho'l;Ych Niemiec 
— Stibbe (Union). Łodizanin o głowę 

przewagę, z 
dochodzi do 

„ I L U S T R . R E P U B L I K * 

— Ł Ó D Ź -
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niepowodzenia £. t S;J 
na turnieju Polonii w Warst

aV 

W dniu wczorajszym bawiły * A 
szawie cztery zespoły gier s?o»° M 
Ł.KSu, mianowicie koszykówka 
i żeńska oraz siatkówka męska i w 
Uzyskano następujące wyniki: s<ai\^ 
ka żeńska: Polonja — Ł.K.S. M-},^, 
kówka męska: Polonja — Ł.K-5-
koszyk, męska: Polonja—ŁKS 
Sensacyjna porażka mistrza kos«VJ ^ 
go Łodzi. Koszykówka kobieca: ^ p 

—A.Z.S. 15:10. Jedyne zwycitfW 
społu łódzkiego 

Pierwsze spotka- 0 

w koszykówką o puhdf 

„Expressu" J 
W sobotę rozpoczął się W 

niej w piłkę koszykową o PunaL|ilkJi 
pressu". Uzyskano następująca v y $ 
Sobota: Triumf — W.K.S. w a l c u j $ 
Triumfu z powodu niestawienia « 0 

• gry. Spotkanie toWR/ ł;,.|$, K.S"U do i 
Triumf — kombinowany zesrjO' ^ 
Poznański — Hasmonea 23:1* 
Najciekawszy mecz dnia. H(.t \0 

Niedziela: H.K.S. — Absolwe"-' no 
(4:0), Ł.T.S.G. - Orlę 16:12 G > J V 
przerwy przewaga Orlęcia. Ł.T~„ '{\y 
skało zwycięstwo po ddgrywce sv AV 

nia kwalifikacyjne w sia tkówkę Pr/'fyR. 
sły następujące wyniki: Geyer 
29:27, Poznański — Zjednoczone • p 
Hakoah — Kadimah 30:12. W »r 

wervniak Dod okiem TRENERA "fin~r7*nv i n a , E Ż A ! A D O ciekawych. Pierwsza runda ' etosu, rozpruwając Stibbemu powiekę, 
pcfw n en D S ? Ś Ć D O W T . ^ P O D znakiem lekkiej, nrkrosko- W pierwszem starci,. Stibbe ni chwilę 
W pierwszym rzędzie m u s ^ o ^ wprost przewagi Kuropatwy, któ- posyła Mierzwę na deski ringu. W dni! 
W A W ^ E D I N K x7Jlei  T l Z T C : M Q / K PP^ąwla w następnych giem starciu pod koniec Mierzwa orze-
l& nadzwvcz?ina l e s t .starciach. Pracuje jednak ber głowy, nrowadza huraganowy atak I ma kom-

Wocka nigdy ni« będzie N I E Ś E I N R R E M f ™ h dopuszcza S I Ę niechcąco. Pod K O - nletną przewagę. W ostatniej rundzie 
albowiem nie P O S I S I L E ^ podlega J Stibbe coraz częściej dochodzi D O gło-
jest on b e z d e E N N V G Ł M ( m d z M m ) ^ . w y w a l c z a sobie wynik nierozstrzy-
atfetycznie zbudowany I obdarzony dużą nSS^S^J& Z£\SŁ7- i C L S D udana 

Stibbe nie mlat wczoraj swego naj
lepszego dnia. Przedewszystkiem należy 
zaznaczyć, że Mierzwa jest mistrzem 
południowo - wschodnich Niemiec, pięś
ciarzem, obdarzonym wielką siłą ciosu 
1 przed tygodniem znockautował on Woc 
kę. Jeśli uprzytomnimy «obie, że Mierz
wa jest karłem w zestawieniu z takim • ł f l l f • 
Wocką, dopiero ocenimy jego wartość, i K 1 I C 1 C I 0 1 U , J 1 ' 
Powtóre, Stibbe doznał zaraz w pierw-
szem starciu kontuzji oka. 

Z gości niemieckich, klasę dla sie-
bje przedstawia wymieniony Mierzwa. 
Rychter miał nierównego przeciwnika, k « * uroczystościami jubiieuszowemi 
to też nie mógł on nic specjalnego poka- j Związku Związków, 
zać. Dość powiedzieć, że Wocka był o 

Uroczysta a k a d e m i a s p o r t o w a 
Zw. Związków Sportowych w Warszawie. 

Warszawski korespondent „Republi 

W salonach warszawskiego Tow. 
Łyżwiarzy odbyła się w dniu dzisiej

s z y m akademja sportowa w związ-

15 kilo cięższym. Biewald reprezentuje 
bardzo dobrą klasę. 

Ogólne wrażenie z zawodów jest na
wet korzystne. Program był jednak sta
nowczo przeładowany. Organizatorom 
możemy zarzucić jedynie to, że pary nie 
zawsze były szczęśliwie zestawiane. 
Richter bardzo dobry pięściarz, nie mo
że mieć wszak przeciwnika o 15 kilo 
cięższego. 

I^owodzenie kasowe niedzielnej im
prezy pozwoli przypuszczalnie „Widzew, 
skiej Manufakturze na urządzenie zawo
dów jeszcze bardziej atrakcyjnych. 

Organizacja zawodów wzorowa. 
Udaną całość dopełnili tym razem i 

sędziowie, którzy wywiązali się ze swo
ich obowiązków bez zarzutu. Wszystkie 
osiągnięte wyniki należy przyjąć bez za
strzeżeń. 

Przebieg zawodów był następujący: 
Waga musza: Spodenkiiwlcz (Po

znański) — Wolrab (Widzewska Manu
faktura). Spotkanie mało ciekawe, obaj 
bowiem reprezentują jeszcze bardzo sła
by boks. W drugiej rundzie dochodzi do 
głosu bardziej już otrzaskany z ringiem 
Spoćenkiewicz, który też pewnie prze
waża. Wolrab krwawi. Obaj otrzymują 
po ostrzeżeniu. Trzecie starcie przynosi 
lekką poprawę Wolraba, na którego do
bro są zapisane dwa celne uderzenia. Ca
łość meczu dala jednak zasłużone zwy
cięstwo Spodenkiewiczowi. 

Waga kogucia: Cegielski (Widz. Ma
nufaktura) — Małoszczyk (Sokół). Mecz 
wcale interesujący . Cegielski czyni wi
doczne postępy od każdego meczu, to też 

Akademję zagaił dr. Orłowicz, a na
stępnie chór WTŁ odśpiewał dwa utwo 
ry. Po krótkiej przerwie red. Majcher 
przedstawił zebranym asów sportu pol
skiego, którzy wygłosili kolejno przemó 
wlenia. P. Halina Konopacka - Matu
szewska w podniosłych słowach oświad 
czyła, że jej wyczyny nie są zbyt wiel 

którzy pracowali przy budowle sportu 
polskiego. 

Przedstawiciel sportu bokserskiego 
Glon wygłosił krótki referat „dlaczego 
kocham 1 poświęcam się sportowi", Cel-
zlk — mistrz dzlesięcioboju mówił o lek 
kiej atletyce, Kałuża — reprezentant pił 
karstwa — o rozwoju piłkarstwa w Pol
sce, Jędrzejewska o tennisie, Stefański 
— mistrza kolarstwa szosowego: „dla
czego wybrałem kolarstwo", Kostrzew-
ski: „o stosunkach zawodników do klu
bów", wreszcie red. Junosza - Dąbrow
ski w dłuższym referacie omówił roz
wój ogólny sportu polskiego. Następnie 
odśpiewano hymn narodowy. Zapowie 

wystąpił popularny piłkarz Seg^ 

Wspaniały sukces 
Legji warszawskie]. 

Lenia — Marymont 12:0 j^Łd 
W Warszawie odbył się w dni" .. | 

rajszym mecz piłkarski między rK 
Marymóntem. Drużyna Legji. Ktr» po
stąpiła w najsilniejszym sk ła d z I 

wym, uzyskała sukces, bijąc Ma" 
w rekordowym wyniku. 

Wczorajsze me**c 

hokejowe w kr aia . 
Warszawa. Odbyły się tu nf%cil 

ce mecze o mistrzostwo klasy Ań r 3nil i t 

— Polonja 4:0 (2:0, 0:0. 2:0). % c j 
dla Legji uzyskali: Napierskj.. ^ j a JJ 
Piasecki i Kawiński. Klasa \\\AP. 

WTŁ 3:0, AZS II — Nadwijp." V ' 
Mecz Skra Polonja nie doszedł ao^ą 

. ^ ~ K ~ „ . v 
kie, że nie zasłużyła na tyle uznania, bo j dziany referat pułk. Kilińskiego oraz od 
wiem przystąpiła już do rzeczy goto- czytania własnych utworów przez Wle-
wych, natomiast należy się uznanie tym | rzyńsklego nie doszło do skutku. 

P. Teodor Hadrjan zajął szóste mieisce 
n> zjeździe gwiaździstym D O Zafzopane&o. 

Zjazd zimowy Kraków — Zakopane, 
zorganizowany przez Krakowski Klub 
Automobilowy w dniu 8 b. m. odbył się 
w warunkach nadspodziewanie ciężkich 
Śnieg, który sypał poprzedniego dnia, 
oraz całą noc z 7 na 8 b. m. potworzył 
zaspy, z któremi zawodnicy musieli się 
borykać na całej przestrzeni. Jazda do 
Myślenic wymagała już według opowia 
dań uczestników zjazdu do trzech go
dzin czasu (!) 

Start odbył się między godz. 5 a 8 

zes komitetu imprez sportowych wraz z 
członkami jury przy dźwiękach orkie
stry 20 p. p. 

Jury przyznało zawodnikom następu 
jącą kolejność; 1) p. Jerzy Widawski 
(Automobil-Klub Polski) punktów 222, 
2) Adam hr. Potocki (Krak. Klub Aut.) 
222 pkt. 

Pierwsze miejsce przy równej ilości 
punktów i przy równych warunkach 
przyznano p. Widawskicmu, jako temu, 
który pierwszy przybył do mety. 3) Jan 

ku z powodu niestawienia się ^ $ 
mecz towarzyski przyniósł wy" 
Grano tylko w dwóch tercjach. . (w 

Kraków: Cracovia — Wis ła / . ' ^ 
3:0, 3:1), Sokół - Makkabi r '" 
1:0, 0:0). 

Walne zebrań^ 
Polsk. Zw. Gier Sporto^0^ 
Warszawa, 9 lutego. Odbyt0. fotf 

walne zebranie Polskiego Z w i a * * ^ 8 

Sportowych, nairtórem repreze" o rtP 
były wszystkie większe okręg' tfi? 
we. Między innemi postanowion^pjfl' 
grać następujące spotkania in>e 
s twowe: Polska — Jugosławja * £s«J 
nie w Warszawie oraz Polska śz*'0 

nia w piłce koszykowej i Polsk'a 

cja również w piłce koszykowej' ^ 
Powyższe mecze mledzyi* 1 1 ^ V*a 

odbędą się najprawdopodobniej 
szawie. 

R e k o r d - P O L S K I E 

w pływaniu pobity w ^ r a ^ 
W Krakowie odbyły sic w ^LM 

rajszym w krytym basenie P'y

któr5,' 
YMCA, zawody pływackie, w K p\' 
p. Radolfrinerówna pobiła reKO' 
ski na 100 mtr. w czasie 1.32. . 

W Zakopanem oczekiwano długo i Chrząszcz (Krak. Klub Aut.) 22 pkt. 
przybywających, o których nie można Trzecie mie'scc przy równej ilości punk 
było zasięgnąć żadnej wiadomości z po tów ze względu na większy litraż, 4) 
wodu przerwania linij telefonicznych M. Lanz (Krak. Klub Aut.)) 161 pkt. 5) 
przez kilka godzin. Dopiero około godz. Sommerstein Alfred (Mał. Klub Aut.), 6) , 
w pół do pierwszej zaczęły nadjeżdżać | Teodor Hadrjan (Łódzki Klub Aut.) 81: 
wozy. Przyjeżdżające wozy witał pre- punktów. 

Ani grosza \ \ n n f 
ber zasięgnięcia informacji w Biur** 

Biuro InJormacvine Banków i 0 r

^ e i £» 
GrgpoHarciycb w Łodri. Wólcr"

1

"* 
łel. 12930. ritt*' 
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Bogaty tydzień piłkarski w Łodzi. 
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' zainteresowaniem 
v.nm»:. y wystąp 

sezonie drużyn Turystów i Biegu nie 
o-'przyniósł zaszczytu żadnej ze stron. 

C n i e- którv i? pl e n i e
 Kirszbauma w Turyści mieli bardzo słaby dzień, 

b, Z n°w O N L N / p o d w "'etniej przer i zwłaszcza Iinja ataku, natomiast benja 
"•'URN ' . '" 'KAZAĆ sura I / I - o . , i . I . I i J ^ J I x I . ,1 la 

Składy obu zespołów przedstawia
ły się następująco: 

Turyści: Michalski, Kubik. Niewia
domski, Kowalski, Szulc. Minc. Śwlę-
tosławfki, Michalski, Frankus. Stolar
ski, Królasik. 

Bieg: Marciniak, Kudelski I. Gwoź-
Drugi mecz piłkarski w bieżącym dziński, Dreczyńskl, Rctelowskl Lu-

J — ^ . . _ v ™_j , D : _ . I!" czak, Stawiasz, Twardowski, Kudelski 
U, Andrysicwlcz, Galiński. 

Sędziował p. Kałuszvner. 
Przcdinecz Gcycr — Turyści II 

przyniósł Gcyerowl zwycięstwo w sto 

HAKOAH: Leski. (Moszkowlcz). Za 
klikowski, Służcwski, (Eiscnbcrg), Ku
czyński, Wałłacli, Fleischcr. Cyglcr, 
(Stcłnhok), Szrakowiak, Presser, Zys-
inan, Scgał, Prciss. 

(fuwijśtzi-$3iet1> 3:2 < 2 . 2 ) 

j e dnak n?«2ać s w a k , a s e - K i r s z " m i n e k k I a « y A dowiódł, że nie dorósł je . ZilTi-2 
7

U °faku TRO w y s t ą p i f « Jakoby z po- szcze pod względem organizacyjnym 
!>., ?stąnlł rr n j?! n ? u - I ani dyscypliny zawodników na miano 
U i ? ą

 T W O R Y , , !
 , n e r t < k t ó r v w r a z z,zespołu A klasowego. 

.bc*Pice»n \ » p a r ę obronna, zgraną 

£. Ji. f-Crfian 3;1 O:©) 
Wdniu wczorajszym odbvł się na 

boisku Ł. K. S-u mecz towarzyski mię i ł ,ilare!C.1 ą d , a a t a k u Hakoahu. »~ - — - "j ."' d/v ŁKS-cm a Orkanem. Czerwoni wy 
k l e «lobr« V . r , ° obronnego był jak z w y ^ u z kapitanem zespołu na czele, zasłu.d/y UW em a f , _ , . . , , „ 

P 0 ^ ' 1 , E R N -

P i ! K A R 2 ° Y

C z i e l onych złożom z młodych 

' W c R o z a d a n i a l ą Z y W a I a s U d o b r z e z e 

To co w dniu wczorajszym zade
monstrowali na boisku zawodnicy Bie 

W\V K 1° ry P i i c ~ k M u l , n e K 0 D V ł , a K z w y -
hC c cniem * K t 0 r y bawił z dużem po^guje ze'wszech miar na potępienie. Nie'stąpili w składzie: Jakubiec. Gałecki, 

' wątpliwie kierownictwo sekcii piłki I Nowak, Jasiński, Trzmiela, Jagielski, 
nożnej tego klubu zajmie sie niewycho- Szałapskl, Sowiak, Król, Stollenwcrk, 
wanemi jednostkami pierwsze! druży- | Durka. W Orkanie od ubiegłego sezo
ny, którzy barwom swego klubu przy i nu zaszły nieznaczne zmiany, grali bo 
noszą jedynie Wstyd. wiem: Wojciechowski, Flicgcl. Wil-

Młodemu jeszcze i b. mało doświad. czak, Duczyński, Słowianek. Szkudla-
czonemu klubowi radzimy, bv się co rek, Pawlak, józclowicz, Lcwandow-
rychło zaj^ł wychowanym swoich za,skl, Miller, Ślązak. 

Górował i to szczególnie w drugiej 
polowie bardziej rutynowany zespói 
czerwonych. Zadowolili w LKS-ie, w 

N ą , a , " , 0 . n u odznaczał sie dużą łat 
hi,"1 "arasinM Jeszcze poszczegól
ni "apadu I m z « r a r i a - Uo ożywic
ie y°'o\vi viI z . y c zy"iH sie znakomicie 

c j trójco C 1 W e r n c r . W środ-
bl:NW Poro 

yrożnił sie Halin. 
S? 2cspói ! n a n , u z Unioncm Hakoah 

ti;<. białr>«I r.r2v'tem w pierwszej po-
I f° Po n" C b i e s e y byli b. słabi, i do i ?r«. w2ie 2 - d o b yl« ">ie na celów 

wodników, którzy nie wiedza co to jest 
karność na boisku. Sam przebieg gry 
dość interesując1". 

a właściwie" K
 B L ? F F

 S ^ S I ' A Z U ^ wspaniały clag . " a

 a t a k u stollenwcrk. w pomocy Jasiński 

• - B[ARNK^ 1 J«Ż
 w

 5-EJ MLN"C

T'E 0 ° n>Ck-, i n a o b ronie Gałecki. 
n<e przeprowadzonym ataku prawo- I j •» S I 
skrzydłowy zdobywa efektowną bram',. W Orkanie nie zawodziła ^jedynie 

, sic," " 'P łync ła";V\n V • * ^ V - k « skośnym strzałem w róg. j , ! » J A o b r o n y - Pomoc nie potrafiła utrzy 
Kr?* 1 amb! „iPiLi 0 r 0 W n ' E Ż T . a l sukces ten zachęca drużynę Biegu' S j ^ f t t S o S u ^ S ! ^ ^ 3 ^ 1 ' ^ e f e k t 0 W n i C ' 
k .^k RINF S ą dobrem! nabytkami.1 Turyści w tym okresie podchodzą 

znrtPTn, b. często pod bramkę Biegu. lecz słabo 

5 O N ^:s(^ LP

ri?Kaf,ą
 odpowiednio c i w n i k a . R z u t karny zamienia 

t y C ! ^ ó a l i r i i ! . ^ ! L F F ^ A ^ Pewnie w bramkę. 2:0 dla_Biegu i za-

L 'ko r z n a c z n ą rutynę, pierw 
k t ^ - Fic' ? c n i k ' d n , K i iako prawy kierowany atak przez Frankttsa nie wie 
łyĴ a ładrif0 K r a b - ambitnie, Pres C Ł r°bić z piłką, która jest przez po-
tf K R A C Z I , S Ą K n a bramkę. Ze sta- szczególnych napastników niepotrzeb-

^ski « cHakoalm wyróżnili się n , e przetrzymywana.-
i ^ ni Z a r k owiak . I Około 20-ej minuty przerywa się le' n i e "orkanu 
TO Crwszei • . ' wy łącznik Biegu — bramka wisi w 
°ni j ? b k o ze NRI c r a . ł o c z y

v

s , c powietrzu, lecz nadlatuje .Hinc. który 
nie I 5 A W U " I 0 n u : w sposób niedozwolony fauluie prze-, 

V S T F 

dc,* J e dne^„! k ! a d a - . s ! e . . .w łaśc iwie n o s i s i e n a s ensację, lecz Turyści po-

mać ataków ŁKS-u. W ataku dość sła
bo grającym wyróżnili sie możliwą 
grą Józefowicz i Pawlak. Miller grał 
wyjątkowo słabo. Gra miała przebieg 
dość interesujący. Tempo gry szybkie. 
W pierwszej polowie nieznaczną prze
wagę posiadał ŁKS. Czerwoni nie po-
trafja wykorzystać swojej . przewagi 
prcez dłuższy czas, dzięki dobrej obro-

• Str. 7 

t>V a s tóv A K r a c z a Zaklikowskiego 
" *yra*;f. d r u Ki ob rońca Służewski j, ^nie nw»ri.,« 

woli ale systematycznie opanowują 
pole gry i ich ataki stają sie coraz groż 

huSZl n i e d y s P o n o w a n y - i niejsze 
dupuje śa»?_ g ? a , a dla zielonych ' Na 10 min. przed końcem ładny a 

Po dłuższych usiłowaniach udaje 
się Stollenwcrkowi uzyskać pierwsze-

B i e g l g 0 E° a i a dla swych barw. Orkan na-
1 próżno usiłuje się zrewanżować. Ł. K. 
S. natomiast nie może podwyższyć wv 
nikti. Wynik w pierwszej polowie nie 
ulega zmianie. Po przerwie Ł. K. S. 
bierze się energicznie do dzieła ł zdo
bywa jeszcze dwa goale przez Króla i 
Durkę. Orkanowi, grającemu bardzo 

dan' n i e iRii • " u"'onu. Hakoah kil- pewną bramkę przez Michalskiego. ' " i r n w v 

i^v,nj.e- PIZOH 1°„ jX ć d o « . , o s u - a I c " a « ^ « S ^ » J S S Ł Alćczowi przyglądało sie około sto 
! osób. 

Kierował zawodami p. Andrzejak. 
Ł. K. S. II — Orkan U 2:1. 
Przedmecz rezerw skończył się 

zasłużonem zwycięstwem ŁKS-u. 

\V»V cent r a

r 2 u d k o ' ' l t ; em pierwszej po gicznie i Bieg coraz widoczniel opada 
c l'od e r < Uki,- e , n i c a ' wvko-zystujc na siłach. Rzut wolny podyktowany Lekki 

^rzez 
Po 

ki°dei Prz7zKI s t r z a l przyziemny prze na minutę przed końcem pierwszej po-
c rece bramkarza do bram- łewy zamienia Kubik Al. na wyrównu-

^..Przerwje , następują w Hakoahu 
\Va

 C z on e ? n a m c e Kra Moszkowicz, 

i"-- bramkę. 
W drugiej połowie Turyści zdoby

wają zdecydowaną przewrre technicz 
Cv, , K u c zyiiskiego zastępuje no, lecz nie potrafią zdobyć sie na cel 

Ł t v ' e , r a - Steinbok. Służew ne strzały. , 
i C n b c r g . Kilka rzutów wolnych wyłapuje do m l n k a e x t r a k ] a s y n a i e ż a ł do udanychi t̂ii 

W 
Pierwszy tegoroczny występ benja 

tl?i'e leSilei
 Połowie Hakoah era zna'skonałv bramkarz Bie<ru. W 25 min-^a ca|ym" 2 e S p o i e znać bvlo brak'tre-

i, Podb i j* k t 0 r z y maja kilka o- Sędzia dyktuje rzut karny, lecz dru ła również gra obrony, przyczem Wild 
!j'akn,I. n K owvch. I - > , . - « O RIAO -N * KNNIŁANFTTN na czele Dro- ner miał b. dobry dzień i był lepszy od tinu^oah " n

, " V 0 W y c h . żyna Biegu z kapitanem na czele pro 
*t P- U z Vs'oK a d a Jednak na siłach 1 testuje w ^pos. krzykliwy a nawet gro 
'<V, d |cr "ni 2 k°!ei z laczna przewa zi zejściem z boiska. Niektórzy źle wy-
°ds toalewLi2.asteP>'"Vv w drugiej po chowani zawodnicy Biegu mają teras 

% w hi it d o Przerwy Pierwsze lewy obrońca B'egu, fauluie znajdują- n i n g u . Dobrze grał Falkowski, ale miał 
ffJ^bWur; "ależv całkowici do cego sie bez piłki Stolarskiego. o n niewiele roboty. Zadowolnić mog-

rar 
' o 
skii 
' II 
ew 
uz 

wa HI Dl,nktu 4 z d o b v ć n a w e t honoro- \ jest stanowczy i decyzji nie cofa 
J"a W , . ? , tymczaspm 9 .NNOR *Anh\ 

""^'ego w 'dwuminutowych okazję, by dać upust swemu nieokrze-
».rł s««je dwie bramki. Ha- sanemu temperamentowi. lecz sędzia 

T> sw 0ieh t c z a s e m S a u e r z d ° b y 

Hakoah 

Za głośne uwagi pod adresem sę
dziego usunięty zostaje z boiska Dre-

zaczyna czyński z Biegu. Turyści strzelają rzut 
St." [ ^ i ? b , ! 1

n j e j stosunkowo w "krót- karny *do pwteT bramki." W dalszym 
v CM nt»- . y s k u ie trzv bramki, ciftru ery zawodnicy Biegu zachowują 

S dvi! c Durk ' i e s t S e g a { ' s j e niesfornie i w kilka minut późn 
* L I C H I l'ic kn, 1 n a Polu kaniem sę- sunięty zostaje z boiska Kudelski Czes 

S N I ? na goa!neKr?' k t 0 r e e o p c w n i e , a w -
J n i inii c i e / 'eischer. w przcd-| Bieg gra teraz w dziewiątkę, mimo 

'Vi:, * d!a H I S S E R zdobvwa o- to częściej zagraża bramce Turystów, 
r sk'Vt lv w V s t • h u * ' 1 m a i a c k i I k a o k a z j i d o wyrównania. Po-

. NlOto^ch." ą p l ' y w następują- szczególni zawodnicy Biegu wkładają 
ł«MT An P T V dużo ambicii. lecz wynik 8 » Knrfe* P»rka, Klelnert. Fwalt nie ulega już zmianie. U Turystów vyy; jeszcze do formy. 

w8k|, fp ?» Worpcr. Saiier. Hahn, różnili się: Hinc, Stolarski i Kowalski. Lewy łącznik Henczl fest graczem 
"tedler IU) Wełnie. »W Biegu: Gwoździńskj i Andrysiewicz 1 surowym. Berkman przeważnie statys 

dobry dzień 
Mikołajczyka. 

W pomoc ywyróźnil sie młody 
Fcngt, zastępujący Wolfangla. Pogo
dziński grał stosunkowo słabo. Prawy 
pomocnik Krauze był najlepszym gra
czem ŁTSG. 

Atak białoczarnych zapowiada się 
b. dobrze, ale poszczególnym zawodni
kom daje się mocno we znaki brak tre 
mngu j słabe jeszcze zgranie. Jedyny 
nowy gracz ŁTSG — Kraicer w ubieg
łym sezonie grający w Hakoahu, jest 
b. dobrym nabytkiem, chociaż brak mu 
obecnie treningu. Wzmocnił on znacz
nie napad białoczarnych, którzy odczu 
wali mocno brak prawo - skrzydłowe
go. 

Herbstreich wciąż gra z nieustają-
] cym temperamentem, Królik nie wrócił 

P. Karol Szteinert 
w Zarządzie Polsk. Z w. Lawn-

Tenis. 
Warszawa, 9 lutego. Odbyło się tu 

walne zebranie Polskiego Związku Long 
Tenisowego. Prezesem związku obrany 
został p. Matuszewski. Z Łodzi do zarżą 
du wszedł p. Karol Steinert. Ustalono na 
stępu'ące terminy ważniejszych imprez 
tenisowych na rok 1930: 4—9 czerwca 

' turniej teinsowy WŁTK. 13—19 czerw
ca turniej AZS-u poznańskiego, 18—22 
czerwca mistrzostwa tenisowe Warsza

W Y , 20—22 czerwca turniej tenisowy 
i we Lwowie. 23—29 czerwca turniej A. 
Z. S.-u krakowskiego, 3—6 lipca turniej 
tenisowy w Katowicach. Pod koniec lip 
ca turnieje tenisowe w uzdrowiskach 

j polskich. 27 sierpnia — mistrzostwa Pol 
'ski w Warszawie, od 4—6 września — 
turniej Leg. w Warszawie, 

Nowa gwiazda 
tenisowa Ameryki 

Przed kilku dn'ami zakońcrone zo
stały w Ameryce mistrzostwa teniso* 

( w e w hali, w których pierwsze miejsce 
zdobyła licząca zaledwie 1S lat p. Micn 
ne Palfrcy, która w finale pokonała p. 
Sessup 7:5, 6:2. W r. ubiegłym ucho
dziła p. Palirey za najlepszą tenisistkę 
w grupie juniorek i po raz pierwszy do 
piero startowała w zawodach o mi
strzostwo. 

| P. Palfrcy posiada siostrę, która rów 
nleż jest doskonała tenlsistką. Zawod
niczkom tym przepowiadają b. bogata 
przyszłość. 

tcwał nie otrzymując prawie wcale pi
łek. 

W. K. S. wystąpił w składzie dość 
słabym. W y ó ż n i l i się w bramce Koby 
liński, na obronie Strzelczyk, w pomo
cy Caban, w ataku Klimczak i Kaczma
rek 1. 

W 26 min. udaje się Henczlowl u-
zyskać pierwszą bramkę dla ŁTSG. W 
kilka minut potem Królik z karnego 

I zdobywa drugiego i ostatniego goala. 
F o przerwie gra traci na wartości. 

Tempo słabnie. ŁTSG gra apatycznie. 
W . K. S. broni się tylko mnło atakując. 
Pod koniec meczu schodzi z boiska 
Berkman. 

Zawody bokserskie 
w Krakowie. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Krakowie zawody bokserskie między 
zawodnikami krakowskimi i śląskim!, 
w którym Snopek uzyskał ze Sporze-
niakiem wynik nierozstrzygnięty, nato
miast Studuicki pokonał Kuleszę na pun 
kty. 

154 narciarzy 
na zawodach w Zwardoniu 
W zawodach narciarskich w Zwar-

doniu na Śląsku, które odbyły się w dniu 
wczorajszym, wzięła udział rekordowa 
ilość narciarzy, mianowicie 154. W bie
gu na 15 kim. pierwsze mie :sce uzyskał 
Lcgicrski 1.10.52. drugi — Wojtas 1.13, 
trzeci — licrla 1.13.29. czwarte — Kli
mowski 1.13. W biegu 5 kim. dla pań, 
pierwsze miejsce uzyskała p. lialsche 
27,36. 

Motyka drugi 
na zawodach narciarskich 

Niemiec 
W zakończeniu zawodów narciar

skich o mistrzostwo Niemiec odnieśli po 
lacy wspaniałe wyniki. Mianowicie w 
biegu na 18 kim. drugie nrejsce zajął Mo, 
tyka, zaś czwarte Karol Szostak. 

Zawody narciarskie 
w Zakopanem. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Zakopanem zawody narciarskie, w któ
rych uzyskano następujące wyniki: 
bieg 18 kim. 1) Berich w czasie 1.32 56, 
druiji — Czech 1,35.35. Bieg dla pań na 
8 kim.: 1) p. Staszel - Polakowa 49,08, 
druga — p. Stopkówna, czas 52,04. 
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l-szy DŹWIĘKOWY KINO-TEATR w LODZI 

NARUTOWICZA 20. 

N a j w i ę k s z a R E W J A w wykonaniu najsłynniejszych 
artystów rewjowych Broadwayu 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h : 

FOX FOLLIES 

NEW YORK W NOCY 
100%, ŚPIEWU, TAŃCA, MOWY. 

P r ó c z n a j w i ę k s z y c h g w i a z d r e w j o w y c h u d z l a t b i o r ą : 
36 „Show-Girls" 24-osnbowy zespół murzyń<ki 
3t> „Dancing-GitU" 12-osobowy chór Kcwelcrsów 
36 .Dsncing-Boys" 

W p r o g r a m i e n a j w i ę k s z e p r z e b o j e s e z o n u i 
„O Ciem marzą krbiety"? — „Moja ty słodka dziewczynko" — „Współczesne dziewczęta" 
.Czarny Don Juao" — .Perła Japonii" — „Tr-e Breakaway" — .Powrót wiosny" — 

•Zvwe nuty" — „Pod latarnią". 

Początek seansów o godzinie 6, 8 i 10 wiecz. 
Wyświetlamy na aparatach Western Electric Company. 

mmmmmsmamm 

I ti Mn Mim ś 
_ « - • w — 

N t mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy świetlne na slupach miejskiego parkanu. 
otarrąląeego Ogród Kolejowy ze stronv ul. Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowel 

Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch-
Uwazemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonana najestetyczniej. oświetlone będą o d 
z m r o k u w p r z e c t q g u c a ł e j n o c y . 

R e k l a m a ś w i e t l n a | e s t t a n i a 1 c e l o w a 

6-ffO Sierpnia Nr. 1, UL 120-77. 188-58 

SZKOŁA KOSIEIlffln Spraw Wewnętrznych 
A . R Y J E L 

C e g i e l n i a n a 1 9 , t e l 6 9 - 9 2 . — Zapisy codzienn ;e 

LECZNICA 
LEKARZY S P E C J U l S T ń W 

I CiAHINtT DENTYSTYCZNI* 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrHowsKa 294. tel. IZ2-89 
(przv przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol. 
Wszystkie specjalności I dentvs(vka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzaela. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. katu. krwi. plwocm. 
wydzielin Itd). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł-
Porada denlvstvczna oraz wenerolo-
glczna dla chorób skórnych 1 wene

rycznych 

3 zAotfe. 

t 
D o k t ó r 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 6 złote. 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych 
P l o t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta) 
t e l 181-83 

Przyjmuie od 8.3o 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
[10— 1-ei. Oddzielna 
'poczekalnia dla pań 

Dr med 

Dr. m e d . 

J. Sadoktersltl 
stomatolog 

c l i i r u r g j a s z c z ę k , | a m y u s t n e j 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b 5 w , 
r t n t g e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u j e o — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l 1 2 7 - 8 3 

ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 

O-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczoptciowych 

St. Bi 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

od 5 — 8 wiecz , 
w niedz. od 10—12 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I wloso* 

ANDRZEJA 2. TEL 133-28. 
Leczenie miupa awaru>w«. analizy 
krwi l wydzielin Przyimuie codziennie 

od 11 — 1 i od 6—6 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla oań 
Od 1 - 2 w L c z n i c y (Piotrkowska 62) 

Doktór 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Telefon 126-87 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

ł w e n e r y c z n y c h 
Elekfroterapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od godz 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 

oddzielna poczek. 

> j C A S I N O , 
Dziś i dni następnych! 

Najgenjalniejsze arcydzieło wszystkich 
czasów 

ff 

1*1 
Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki 
rodziió*. wychowanych" przez społeczeń

stwo w doma h poprawczych 
Realizacja: Ceclle B. de Millea. 

W rolach głównych Mary P r e v o s t , 
Lina Basquette, Noah Beery, Eddie 

Ouillan, George Durnea. 
Początek o godz. 4.30. po poł. 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
L. KA Ni TORA. 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
u i e n e r y c z n v c l i 
i moczoptciowych 
ui- Andrzera 5 

Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—U 

i od 5 - 9 . 
w niedziele i święto 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze 

kalnia dla pań 

Er mi. 

telet 203-95 

gMoiOii - molo] 
Choroby kobiece 
i drog moczo

wych. 
Przyjmuje w domu 
od 5 - 7 oraz w 
Lecznicy „Sanitas" 
Cegieniana 29 od 
11—1 i od 3 — 5 pp. 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 
REPUBLIKI" 

sa najtańszym I najskuteczniejszym środkiem reklamowyrn. | n k ; j l 0ri 

w 

kio cin-e kupić lub sprzedać, k i i poszukuje mieszkań a albo ' ^ 
- i . tM — 1 c o w n | | , a |ub posadę — każdy, zamieszcza 

Republice" może być pewien największego 

nuii; i n t u 
sze z ogłoszeń, zamieszczanych w ..Republcc 

i". ( 
iż w każdym numerze naszego pisma posiadamy największa 

hto chce znaleźć pracownika lub posadę — każdy, zamieszcza' 3" j | | 
bne ogłoszenie 
W C K O sukcesu. 

Wielu ludzi sprawdziło, t e rekordowa Ilość ofert P 0 ^ 0 ^ ^ 1 

_ ogłoszeń, zamieszczanych w ..Republcc". Dlatego l c * ff 'c.i 
zamieszczała drobne ogłoszenia w .•Republice", czego dowou^ 

Cena drobnych ogłoszeń oblicza się wedle Ilości słówj ^tifl 
szy za słowo. Ula ogłoszeń o poszuklwan'u pracy cena 
I wynosi tylko 12 groszy za słowo. Minimum ogłoszenia dro"'"-^ n 
1 zł. 50 gr. Minimum ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — • ^(i 

Wielu kupców, drobnych przemysłowców. 
rzemieślników. ».|C|I 

poszukula zbytu na swo stale wytwarzane wyroby, wielu na"' ^ i>s 

poszukuiacych lekcy), zamówiło w ..Republice" drobne ogłoś* zCnli 
cały rok w każdym numerze. Twierdza oni t e te drobne °. , . | C n i^; 
są podstawa Ich bytu. gdyt coraz przysparzają im nowych * i t c i ' 

Spróbujcie również ogłaszać się w dziale. ..Drobnych OR ..Republiki". inni •. . j,n« 
Jesteśmy pewni, t e wówczas nie zaniechacie lut ta" 1^0 

a skutecznej reklamy, stanic sie ona bowiem nieodzownym 
kłem powodzenia Waszych Interesów. 

( 

\ 

Kupno i sprzedaż I 
Dr. med. [BIŻUTERIE kupuje. Pełna wartość 

pla^e Solidne traktowanie „ P i e d o s a 
Piotrkowska I w cnlwórzu 
UuTLKTORY najlepsze poleca firma| 
Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 
Ul li. I t.K.I A. zegarKi na raty. ceny go 
tówkowe ..Predosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu 

W dniu 8 b. m. w tokaWj kj J, 
Tow. Śpiewaczego. Piotrko,, ^ 

!243, na Wieczornicy . • P ' ' a c y 

zgubiona 

ul. No Srała l 
AU.ULI salonowych garnitur, prawie no 

teleion 220-26 iWc i stylowe złocone lustro z konsolka 
chor. akórne dróg okazyjnie wskutek wyjazdu do sprzeda 
mocz. weneryczne nia. Wiadomość: tel. loo-OO. UJ 

i kobiece. KASE ogniotrwała, pancerna używana 
Przyjmuie od 9 do kupie. Oferty z podaniem cenv do ad-
12 przed poł. i od ministracji „Republiki" pod ..W. C. L." 

5 do 9 | 11 
W niedziele i świę- PIWIARNIA do sprzedania w d o b r v m | U L 

ta od 1 0 - 1 2 . 1 

Oddzielna poczekał 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa. 

Uczciwy znalazca p r o s ^ ^ 
zwrot za wynagrodzeniem 0 

•Republiki" 

MADEMOISELLE Marie 
glais, francais, allomand. 

m a - Dentysta 

s. 

punkcie, nadaje się na inny Interes. O 
ferty sub „W. R. A." 10 

UDZIELAM lekcil 
niemieckiego Piotrkowska 

matematyk fi 

Posady 

re e s e s s e e o a e s a a s a o e e 

P o k ó j 
jeden frontowy dwuokienny z 
pianinem, z używalnością tele
fonu, całodzienne utrzymani* 
natychmiast do oddania 

Wiadomość Zielona 48 m. 10 
pomiędzy 2—5 godz. 

© seeeeoeeeo ieaeeeeeeeeeeee 
PANNA biegle pisząca na maszynie z 
praktyka w biurze próśb może się zglo 
sić do biura „Polruch". Traugutta 4. 

P i o t r K o w s K a S l 
teL 121-23 

Godz. przyjęć 3 

POSZUKUJE chemiczarkl spólniczkl do 
małego miasta ze znajomością ogólnego 
prania. Dowiedzieć się można w nie 
dziele, ul. Miedziana Nr. 5, m. 33. 10 
POSZUKUJEMY zdolnych zastępców 
dla ratalnej sprzedaży premjówek. Sta 

Rozmaite 

NÓQ krzywiznę (angielska ^tt 
grubość, artretyczne kos'* . ^ 
odmrożenia, częściowa ^ . m o * ' 5 ftf 
wodnie usuwa zabiegami 1 

zagranicznemi aparatami 
kay, odpowiedzialny C Z I P J J C K p. 
Paryskiej, Piotrkowska 9i< ^-!(V 

c k . T O 

ła egzystencja. Gospodarczy Zakład n R 1 A n v , ArŚ^ń^ J 
n Kredytowy. Lwów. ul. Wałowa 11 a. ? B I A ? ^ świeże i dobre 
'•Inkasuje należności wekslowe. 1 2 Z a w a d z k a 15. m. 12. - ^ i ^ w 

— WA.1SBERG Ryłka Chawa. ł

 d - t f " ~ B I B S B B B B H S H H B H S S B S M H B T 7 " 

1 lub I • Nauka i wychowanie | 
pokolcfl • 

16, zgubiła dowód osobisty 
dzi. 

pokoje 
umeblowane, telefon 

d o w y n a j ę c i a . 
Andrzeia 7. m. 8, 

front 

UDZIELAM lekcji tańców salonowych ków, 
prywatnie po domach. Łaskawe zgło-l 

m i n i . ' 

FRANCISZEK Zajda - j - -
.ska 63, zgubił wyciąg z , 
jwydany z gm. Parznicwl^ 6' " 

Pio" 

cf«!iu L 5 d r M e , m . k i e r o w a ć d 0 admini- CHOJNACKA Marla, ząnj - c ] ) straci, pod „N. !•' lO.zagubiła książkę Kasy C i * * 0 

'na zaipomosc. 

Rcdalicla I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6 - 7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. R< 
• • _ . e a i. v w v r v A I M I - • i ł — . . . . 

ge wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
ł^eflrrmeratt i ta odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka poes-

illUStrOwauej Rep^bl̂ kl,• tową w kralu zł. 6.50. zagranicą zl. 10. ,,Exprcss'* 
t Jlepubliica" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Ogłoszenia: 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław SmólskL 

Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 
- —— - —— . rt-sZ" i . 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na st-mię ' ^ p * . 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 
NA STR. I-ej zl. 2 . - za wiersz milimetrowy (na str"ni*,Cl;z.' 

NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz ml . (na str 4-szp.)- * a ' 
ślubinowe po tekście 10 zt.i za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamieiscr.we o-^t 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie o d p o » » .f ^o*" 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50, poszuk. prąci 
najmniejsze zl. 1.20-

W drukarni ..Republiki" sp. i ogr. oap., Fiotrkowsha ® 1 

A 


